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PARYŻ (pap.) Sytuacja strajkowa we Francji uległa dalszemu zaostrzeniu. 
Świadczą o tym zarządzenia wojskowe, wymierzone przeciwko strajkującym. 
W Marsylii skoncentrowane zostały znaczne siły wojska i policji, wyposażo- 
ne w czołgi i samoloty, Oddziały te jak stwierdził deputowany komunistyczny 
Cristofol na posiedzeniu zgromadzenia narodowego — otrzymały rozkaz strze- 


lania do tłumu w razie jakichkolwiek 


Minister Delbos zapowiedział na os- 
tatnim posiedzeniu gabinetu podjęcie su- 
rowych kroków przeciwko strajkującym. 

Na polecenie ministra sił zbrojnych 
Teitgena oraz ministra spraw wewnętrz- 
nych Depreux wzmocnione zostały od- 
działy wojskowe na granicy włoskiej i 
hiszpańskiej. 

Postanowiono również zapewnić przy 
pomocy wojska funkcjonowanie najważ- 
niejszych instytucji użyteczności publicz- 
nej. 

We wszystkich miastach, objętych straj 
kiem, oddziały zmotoryzowanej policji 
trwają w pełnym pogotowiu bojowym. 

O dalszym zaostrzeniu się sytuacji 
strajkowej świadczy podjęta przez ustę- 
pujący rząd na wniosek ministra Teitgena 
decyzja ponownego powołania do wojska 
poborowych, którzy zostali zwolnieni 
przed terminem. Wszyscy oni mają sta- 
wić się zpowroterm w swoich jednostkach 
macierzystych. Dotyczy to również jed- 
nostek wojsk okupacyjnych w strefie fran 
cuskiej w Niemczech. 

Zdaniem „Ce Soir“ zarządzenie to obliczone 
iest raczej na psychologiczny efekt zastrasze- 
nia, niż rzeczywiste wzmocnienie środków 
represji. Niemniej „Ce Soir“ nazywa to za- 
rządzenie „prowokowaniem wojny domowej". 

„Humanite* komentując antystrajkowe za- 
"ądzenia poszczególnych ministrów pisze: 
Naegelen usiłuje przeciwstawić nauczycieli 
masie pracowniczej, Lacoste przygotowuje 
przeciwko górnikom oddziały pancerne, aby 
dwa tuziny łamistrajków mogły pracować, 
nepreuX rozwiązuje 2 kompanie gwardii re- 
nublikańskiej, których jedyną winą było to, 
‘e pozostały republikańskie i odmówiły mor- 
Jlowania robotników w Marsylii. 

Próżny trud, robotnicy nie pozwolą się za- 
traszyć. Znają oni swoją potęgę, wypływa- 


zajść, 


spiskowców „plan Rewersa* przewiduje, że 
CGT oraz Generalna Konfederacja Robotni- 
ków Rolnych ma zostać rozwiązana, a działa- 
cze związkowi uwięzieni. Francuska strefa 
okupacyjna ma być wcielona do strefy an- 
gio ame: ykańskiej. 

Pismo podkreśla, iż do Legii Cudzoziem- 
skiej, stancjonującej w Koblencji, werbuje 
się jednostki, znane ze swych przekonań fa- 
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republiki 


szystowskich b. ss-manów niemieckich i czet- 
ników. . 

Legia ma odegrać rolę „armii represyjnej". 

Twórcy planu starają się wpłynąć na pogor 
szenie stosunków między Francją, a Związ- 
kiem Radzieckim, do czego zmierzają takie 
prowokacje w obozie Beauregard. Spiskowcy 
liczą na interwecję armii amerykańskiej w 
wewnętrzne sprawy francuskie, w zamian za 
co zgadzają się na ustępstwa w kwestii nie- 
mieckiej. 

„France d'abord" zwraca uwagę, iż za wie- 
dzą rządu tworzy się w łonie policji t, zw. 
„specjalne brygady", składające się z polic- 
jantów, usuniętych ze służby z powodu współ- 
pracy z niemcami, 


Wywiad z sekretarzem fran- 
cuskiej Generalnej Konfederacji 
Związków Zawodowych. 

(patrz stronica 2-ga) 
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Jednolity front - rękojmią pokoju 


Jedność działania PPS i PPR - umacnia demokrację ludową - 
zapewnia wzrost dobrobytu, jest drogą do socjalizmu 


| W pierwszą rFoecznicę umowy | 


KC PPR ; CKW PPS ogłosiły na- 
stępujący okólnik w sprawie ob- 
chodu pierwszej rocznicy zawar- 
cia umowy o jedności działania 
i współpracy między Polską Partią 


Socjalistyczną i Polską Partią 
Robotniczą, 

DO WSZYSTKICH KOMITETÓW 
WOJEWÓDZKICH, POWIATO- 


WYCH, MIEJSKICH, DZIELNICO- 
WYCH, FABRYCZNYCH PPR I 
PPS. 
, Dnia 29 bm. upływa rok od za- 
warcią umowy o jedności działania 
i współpracy między PPS i PPR. 
Umowa ta odegrała doniosłą rolę: w 
walce, którą prowadzi cały polski świat 
pracy z klasą robotniczą na czele o za- 
gwarantowanie pokoju i suwerenności 


cą z jedności ruchu narodowego. Ci którzy narodu, o ugruntowanie w naszym kra- 
pekulowali na 10 procentach członków ko- | ju władzy ludowej w walce przeciw za- 
nitetu konfederalnego CGT, którzy nie głoso- | kusom rodzimej i obcej reakcji, dążącej 
vali za uchwałą większości, rozczarowali się | jo poderwania naszego ustroju ludowe- 


Jziś rano, Biuro CGT popiera strajkujących, 
vyraża swą solidarność z nimi i piętnuje od- 
nowiedzialność- rządu. 

PARYŻ (pap.) Projekt ministra gospodarki 
"arodowej Mocha wprowadzenia tzw. dodat- 
zu drożyźnianego w nikłej wysokości 1500 
«anlków miesięcznie nie zóstał przyjęty na 


go, naszej suwerenności narodowej. 
Rok, który dzieli nas od zawarcia 
łumowy wykazał, że umowa ta w pełni 
zdała egzamin polityczny. Nakaz zawar 
ty w umowie, że „obie partie robotnicze 
— PPR į PPS — uznają za konieczne 


statnim posiedzeniu rady ministrów wsku- | zacieśnienie współpracy i solidarne dzia 
tek gwałtownego sprzeciwu ministra finan- |łanie we wszystkich dziedzinach życia 


sów Schumana. 


społecznego i państwowego“ stał się 


PARYŻ (pap). Tygodnik „France d'abord" | podstawą działalności obu partii, 


w sensacyjnym artykule donosi o istnieniu |, 
ve Francji spisku faszystowskiego, zmierza- PPR demokracja ludowa 


jącego do dokonania zamachu stanu przy po- 
mocy armii amerykańskiej, Opracowany przez 


Rymes na widowni 


JASZYNGTON (PAP) Sekretarz stanu 

SA Marshail przed wyjazdem do Lon- 
iynu na konferencje czterech ministrów 
spraw zagranicznych odbył dłuższą roz- 
mowę z prez. Trumanem oraz b. sekre- 
trzem stanu Byrnesem. W związku z tym 
w kołach tutejszych wyrażany jest po- 
gląd, iż Byrnes może wejść w skład de- 
legacji amerykańskiej na konferencłę 
londyńską w charakterze doradcy. 


nace” 


w współdziałania PPS i 


odniosła sze- 


rezultacie 


reg doniosłych zwycięstw! 

Walne zwycięstwo w wielkiej ba- 
talii wyborów sejmowych stało się 
punktem wyścia do całkowitego 

ankructwa obozu Mikołajczyka, 
na który wrogowie Polski Ludowej 
stawiali największą stawkę. Ban- 
kructwo to zostało przypieczętowa- 
ne sromotną ucieczką zdrajcy naro- 
du — agenta obcego imperializmu. 

W rezultacie współdziałania obu 
naszych partii klasa robotnicza po- 
djęła skuteczną walkę przeciwko 
szkodnictwu i spekulacji, osiągając 


oa 


mowania orgii spekulacyjnej į osiąg 

nięcią stabilizacji cen artykułów 

konsumpcy jnych. 

Zgodnie z wytycznymi umowy, że 
„obie partie prowadzić będą walkę o 
zmobilizowanie klasy wobotniczej do 
dalszych wysiłków na froncie odbudo- 
wy, do podniesienia wydajności pracy i 
realizacji planu trzyletniego“ — prowa» 
dziliśmy te walkę i osiągnęliśmy poważ- 
ne sukcesy w wykonaniu planu produk- 
cji na rok 1947, przede wszystkim dzięki 
akcji współzawodnictwa pracy, akcji, w 
której przodują członkowie obu naszych 
partii. 

Owocna współpraca naszych partii 
przyczyniła się wydatnie do wzrostu ich 
autorytety i popularności w masach 
robotniczych i do szybkiego wzrostu sze 
regów członków zarówno PPR jak i 
PPS. 

I tak, jak głosi umowa, że „w celu re- 
alizacji współpracy i ideowego zbliżenia 
między członkami obu partii, KIEROW- 
NICTWO ZALECA organizowanie 
wspólnych wystąpień i imprez o charak- 
terze politycznym į kulturalnym, wspól- 
ne konferencje aktywów partyjnych, dys 
kusje ideowe i t.d.“ — stosowaliśmy te 
zalecenia na wszystkich szczeblach 
organizacyjnych, przeprowadzaliśmy 
wspólne kursy szkoleniowe, osiągnęliś- 
my poważne zbliżenie ideowe między 
obiema naszymi partiami, 

Dobre działanie jednolitego frontu w 
Polsce było poważnym czynnikiem mo- 
bilizowania sił postępu i pokoju, 

Polska Partią Robotnicza wzięła 
udział w jednoczeniu partii robot- 
niczych į komunistycznych Europy. 

Polska Partia Socjalistyczna w 
myśl uchwał CKW PPS z dnia 21. 
9. 1947 o sytuacji międzynarodo: 
wej kontynuuje swe wysiłki dla 
zjednoczenia wszystkich socjali- 
stów, którzy przeciwstawiają się 
wasalizowaniu Europy przez im- 
perialistów angloamerykań. „ich. 

Obchód rocznicy zawarcia umowy 


poważne sukcesy w postacj zaha- [przyczyni sie niewałaliwie do dalszego 


a 


zacieśniania jedności myśli i czynu obu 
partii oraz. przezwyciężenia istnieją 
cych jeszcze tu i owdzie trudności w re- 
alizacji jednolitego frontu, do  całkowi- 
tego urzeczywistnienia zasad nakreślo- 
nych przez umowę. 

PPR I PPS ROZWIJAJĄC NADAL 
SAMODZIELNĄ DZIAŁALNOŚĆ WI- 
DZĄ W - JEDNOLITOFRONTOWEJ 
WSPÓŁPRACY RĘKOJMIĘ SIŁY OBY- 
DWU PARTII ORAZ PERSPEKTYWĘ 
JEDNOŚCI ORGANICZNEJ OBU PAR- 
TII ROBOTNICZYCH POPRZEZ ŚCI- 
ŚLEJSZĄ I LEPSZĄ WSPÓŁPRACĘ I 
ZBLIŻENIE IDEOLOGICZNE, 

Rocznica zawarcia umowy między 
PPS i PPR stanowi ważną datę nie tyl- 
ko dla naszych partii, lecz również dla 
całej klasy robotniczej, dla całego świa- 
ta pracy. 
| CKW PPS i KC PPR polecają wszy- 
|stkim komitetom partyjnym: 

W dniach 27, 28, 29 bm, zorgani- 
1 zować we wszystkich zakładach 
ipracy z inicjatywy miejscowych kół 
|PPS i PPR ogólne zebrania załóg robot 
niczych, na których przedstawiciele obu 
| naszych partii w śwoich  przemówie- 
niach winni naświetlić ogólne znacze- 
nie umowy, oraz podsumować dorobek 
współpracy obu partii na danym zakła- 
dzie pracy, 

Celem należytego przygotowania 
2 zebrań, kierownictwa obu organiza 
cji partyjnych danego zakładu winny od- 
być wspólne posiedzenie, na którym nale 
ży omówić porządek zebrania, ustalić re- 
ferentów z jednej i drugiej partii, po- 
dzielić między nimi temat oraz omówić 
szczegóły organizacyjne i techniczne ze- 
brania (miejsce, dekoracja, hasła, zapro- 
szenia dla członków rodzin i t.p.). 

Porządek dzienny wspólnych ze- 
3 brań winien być następujący: 

t) zagajenie i powołanie prezydium; 
2) odczytanie „mowy o jedności dzia 


łania'*; 

3) krótkie referaty przedstawiciela 
PPR i PPS; 

4) uchwalenie rezolucji, 
Komitety wojewódzkie, ' miejskie 


"mie 
powiatowe, dzielnicowe, dopilnują 
(Ciąg dalszy na str. 2-ej) 


Sh. 12 


0dpowi 


GŁOS ROBOTNICZY 


+ 


edż reakcyjnym awanturn 


Nr, 321 


KOM 


zo daje klasa roboinicza Francji 


A 
Wywiad z sekretarzem francuskiej Generalnej Konfederacji Pracy - tau. Benoit Firacheon 


_ PARYŻ PAP. Korespondent Polskiej Agen- 
leji Prasowej w Paryżu Mieczysław Bibrowski 
przeprowadził wywiad z l-ym sekretarzem 
geneya Centrali Francuskich Związków 

awodowych (CGT) Beńedyxtem Frachonem, 
który udzielił mu odpowiedzi na następujące 
pytania: 

Pytanie; Jakie znaczenie należy przypisać 
manifestowi do francuskiej klasy robotniczej, 
uchwałonemu ostatnio przez komitet konfede- 
ralny CGT i rozpowszechnionemu w 10 milio- 
nach egzemplarzy? 7 


wielkiego rezultatu i że trzeba zmienić takty-| 


kę, popierając elementy rozłamowe wewnątrz 
CGT, 

Wspomniany Irwing Brown przybył do 
Francji dla lata temu 1 chociaż naszā 
kontrakcja uniemożliwiła mu założenie w Pa- 
ryżu oficjalnego biura, rozwijał on i rozwija 
nadal działałność, dysponując znacznymi suma 
mi dołarowymi i subsydiując mp. pisemka b. 
kolaboracjonistów, wyrzuconych z CGĘ i wo- 
góle wszelki ruch, skierowany przeciw jej je- 
dności, Gazety doniosły także o rychłym przy 


Odpowiedź: Pierwszym celem tego manife| jeździe do Paryża działacza CJO Carreya, któ- 
stu — jest zmobilizowanie ogółu robotników | remu miano powierzyć podobną misję. Pragnę 
pod kierownictwem CGT przeciw reakcyjnej] oświadczyć — mówi Franchon z naciskiem — 


polityce gospodarczej rządu, Polityka ta spo- 
wodowała niepowstrzymańą zwyżkę cen, Xtó- 
ra pozostawiła daleko w* tyle płace robotnicze, 
kurcząc w ten sposób środki istnienia mas 
pracujących. Manifest w obronie najżywotniej 
szych interesów pracowniczych wysuwa zaga- 
nie określenia nowego minimum egzystencji 
i ogólnej rewizji płac co trzy miesiące wobec 
trwającej ciągle zwyżki cen. Strajki o coraz 
większym zasięgu i nasileniu wskazują, iż 
francuska klasa robotnicza zdecydowana jest 
bronić swych podstawowych interesów. 
Ponadto manifest wzywa ogół pracujących 
do tworzenia we wszystkich fabrykach i miej 
scowościach komitetów obrony republiki przed 
zamachami reakcji rodzimej i międzynarodo- 
wej, które zagrażają nie tylko ustrajowi repu- 
blikańskiemu Francji ale i jej niepodległości. 
Wezwanie to zostało przyjęte przez ogół 
robotników. Jak wiadomo pewna ilość delega 
tów z Leonem Joquhaux na czele, wypowiedzia- 
łą się przeciw apelowaniu do ogółu pracowni- 


że nie będziemy tutaj tolerować nikogo, kta 
zechce działać przeciw jedności francuskiej 
kłasy robotniczej, Każdego takiego agenta bę- 
dziemy demaskować i zwalczać, 


Świat pracy odrzuca pian Marshalla 

Pytanie: Jaka jest pozycja Generalnej Kon- 
federacji Pracy w sprawie planu Marshalla? 

Odpowiedź: Dyskusja na ten temat rozpo- 
częła się jeszcze przed posiedzeniem komitetu 
koniederalnego CGT. Jak wiadomo, Jouhaux 
bronił tego planu w sposób bardziej lub mniej 
otwarty na zebraniu frakcyjnym, zwołanym 
wbrew statutowi CGT. Każdemu jego oświad- 
czeniu na ten temat cała prasa reakcyjna po- 
zosłająca pod wpływami amerykańskimi, nada 
wała wiełki rozgłos. Jouhaux bronił tego pla- 
nu również na posiedzeniu komitetu konfede- 
ramego, powołują? się na trudne położenie 
gospodarcze Francji. 

Odpowiedzieliśmy wówczas tak samo, jak 


p - j radaliś 7 raqumenty jczy= 

ków, powołując się na rzekome przeszkody odpowiadaliśmy „na argum nty  monachijczy 
PRZYS PE ECT Nacz ' ! | ków po roku 1936. Za każdym razem, gdy Hi- 
statutowe, jednakże manifest został uchwało-4 „ : p x, "oe "AE: 
tler groził, monachijczycy oświadczali, że 


ny głósami bardzo znacznej większości dele- 
qatów, Pierwsi owiedzieli na apel meta- 
lowcy okręgu paryskiego, a obemnie ruch ten 
zatacza coraz szersze kręgi. 


Krecia robota agentów reakcji 
amerykańskie: 


Pytanie: Czy Generalnej Konfederacji Pra- 
cy zagraża rozłam? 

Odpowiedź: Jest rzeczą niezaprzeczoną, że 
istnieją ludzie, którzy życzą sobie rozłamu. W 
pierwszym ędzie wymienić tu trzeba agen- 
tów reakcji amerykańskiej, %tórzy oddziały- 
wują na żywioły skorumpowane, albo WwYTzU- 
cone z CGT za kolaborację, znajdują” w tym 
poparcie i wpsółdziałanie naszedo rządu. Roz: 
wijają oni swą działalność nawet w łonie 
"CGT. W ten sposób powstało kilka tzw. „auto 
nomicznych” związków zawodowych, ale jak 
dotąd nie posładają one wielkiego znaczenia, 
Inspiratorzy tego ruchu rozłamowego pragnę- 
liby wciągnąć część francuskiej klasy robotni- 
czej w krucjatę antykomunistyczną, ale wola 
jedności, Która ożywia szerokie masy pracują 
ce, stanowi przeszkodę, 6 którą rozbijają się 
te intrygi. 

Ich inspirątorzy zapominają, że CGT w ro- 
ku 1947 nie jest CGT z rozu 1939 kiedy to w 
przededniu inwazji hitlerowskiej, monachij- 
skim agentom reakcji udało się usunąć z łona 
CGT działaczy komunistycznych, aby nasto 
pnie zaoflarować swe usługi okupantowi hitlć- 
rowskiemu, 


Bojowy duch francuskiej klasy 
robotniczej 
sytuacja 


Pytanle: Na czym polega nowa i 
"eaneralnej Konfederacji Pracy w porównaniu 


od 


t 


przeszłością? 3 : a: ; A 
s AŻ 2 # h rczorajszy edzenu zroma- 
Odpowiedź: Nowa sytuacja polega na Na wczorajszym  posied Zgro 
wzroście ducha bojowego francaskiej klasy 


robotniczej i na jej pogięhionej świadomości, 
wzbogaconej doświadczeniem roku 1936, pole- 
qającym na urzeczywistnieniu jedności zawo- 
dowej, doświadczeniem roku 1939, polegają- 
cym na zamachu ma tę jedność przede 
wszystkim —— doświadczeniem walki z najeźdź 
cą hitlerowskim i jego pomecnikami francus- 
kimi. Ci właśnie działacze zawodowi —komu- 
niści — którzy zostali w 1939 usunięci z CGT 
przez monachijczyków, podjęł niezwłocznie 
przeciw nim walkę į tę walkę sami prowadzi- 
li nadal przeciw najeźdźcy aż do roku 1943, 
kiedy to dzięk* naszym wysiłkom odbudowa- 
no fadność władz związkowych. W oxresie o- 
kupacji wydałiśmy 213 nielegalnych numerów 
naszego organu „Vie ouv który rozcho- 
dził się w dzi kach icy egzemplarzy. 
Fakty te y c 1 w świado- 
mości frańctuskiej klasy robotn złączone 
niercz je za swymi przywódcami, 
Pytanie: Czy mógłby mi pan podać 
szczegółów o działalności emisariuszy amery- 
kańskich we Francji, skierowanej przeciw je- 
dności CGT? 
Odpowiedź: 
które dotarły 
nych, wskazuj 
deration of 
Pracy) odbyli v 
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trzeba ustąpić dla świętego pokoju. Wiadomo, 
co wynikło z tego ulegania szantażowi. 
Oświadczyliśmy, że dzisiaj podobnie jak wów 
szas, trzeba się przeciwstawić energicznie 
szantażowi dolarowemu, za którym kryją się 
imperialiści amerykańscy, zagrażający suwe- 
renności gospodarczej i politycznej Francji. 

W czasie tej dyskusji Louis Gaillant wypo 
wiedział się przeciw planowi Marshalla w spo- 
sób bardzo dobitny, ale następnie sprzeciwił 
się uchwaleniu odpowiedniej rezolucji, wska- 
zując ma przykład Trade Unionów i proponu- 
jąc wyczekiwanie. Oczywiście taka pozycja 
musiałaby zdezorientówać francuską klasę ro- 
botniczą co do istotnego stanowiska CGT, wo- 
bec tego poddaliśmy ręzolucję, wypowiadają- 
cą się przeciw planowi |Marshalla, pod głoso- 
wanie, Została ona przyjęta przygniatającą 
większością głosów. 


Nowe metody reakcji 
Pytanie: Na czym polegają w świetle do- 
świadczenia francuskiego nowe metody, do kto 
rych sięga reakcja,„aby skłócić i osłabić zor- 
ganizowaną klasę robotniczą? 


Odpowiedź: Używanie tzw. żółtych związ- 

ków przeciw ruchowi zawodowemu klasy robo 
tniczej ma swoją starą tradycję. Nową rzeczą 
jest kilka prób posłużenia się przez agentów 
reakcji bronią strajkową przeciw robotnikom, 
sprowokowania lokalnych strajków w chwi- 
lach niesprzyjających ogólnemu ruchowi, dro- 
gą apelowania do żywiołów zacofanych albo 
reakcyjnych, do ich ciasnych interesów kor- 
poracyjnych. : 
Tak wyglądał początek pierwszego strajku w 
fabryce „Renaujt* i w metrze paryskim, gdzie 
dla wywołania ruchu posłużono się „autonomi- 
cłnym” związkiem maszynistów. Próby te z0- 
stały złamane przez CGT, która w obu wy- 
padkach stanęła na czele akcji, rozsżerzyła 
ją na ogół pracowników i doprowadziła do 
zwycięskięgo końca. W wypadku strajku pra- 
cowników komunikacji miejskiej, rząd, mimo 
użycia policji i groźby rekwizycji, musiał cał- 
kowicie skapitulować. Rzecz charakterystycz- 
na — w chwili gdy strajk ten rozszerzał się, 
związek „autonomiczny”* wycofał się z niego, 
aby po wywołaniu, złamać go z kolei. Próba 
ta skończyła się fiaskiem. 

Ten sam charakter miał strajk pocztowców 
w roku 1945, Wówczas,CGT niezareagowała 
w porę i w rezultacie udało się rozłamowcom 
stworzyć organizację „autonomiczną. 

Agenci reakzji sięgają również do prowo- 
katji mniej wyrafinowanych.” Doniesiono mi 


Zagłębia węglowego, 
strajkiem 100 tysięcy górników, trzech zama- 
zakładów i uszkodziło maszyny. Chodzi tu 
oczywiście o zdyskredytowanie strajkujących 
w oczach szerokie] opinii. 
Pytanie: Jakie są cechy 
grup w łonie klasy robotniczej, 
reakcja opiera swe rachuby? 
Odpowiedź: Reakcja w tych swoich mane- 
wrath apeluje do żywiołów najbardziej zaco- 
ianych lub skompromitowanych, jak np. kola- 
boracjoniści albo monachijczycy. W czasie do 
konywania rozłamu związku pocztowców był 
szczególnie aktywny działacz nazwiskiem 


czn 


charakteryst) e 
na których 


Mathe, który w okresie monachijskim praco- 
wał dla Niemców, Dzisiaj znajduje się on o- 
czywiście po stronie amowców. Zapytany 


pozostaje nadal wier 


na jednym z wieców, czy 
potwierdza- 


ny swojemu hasłu, odpowiedział 
jaco. 

Sytuacja malerialna pracujących nie odgry 
wa tutaj zasadniczej roli. Np. w czasie straj- 
ku prcowników komunikacji miejskiej w Pa- 
ryżu najlepiej uposażone kategorie pracowni- 
cze, inżynierowie i technicy wykonywali 
skrupulatnie dyrektywy CGT. 

Pytanie: Jakie znaczenie należy przypisać 
wypadkom w Farsylli | rozszerzaniu się fali 
į strajkowej? Czy sądzi pan, że akcja irancus- 
kiej klasy robotniczej mogłaby nabrać charak- 
teru strajku generalnego, 


właśnie, że w pewnej miejcowości północnego | 
objętego w tej chwili 


à x À | amerykański 
szowanych mężczyzn wtargnęło do jednego z j gmerykańskich 


| 


(groźba niemiecka, Reakcja amerykańska, an- 


Odpowiedź: Zależy to od stopnia zaspaka- 
jania żądań robotniczych i w ogóle rozwoju 
ogólnej sytuacji. Rola kierownictwa CGT pole 
ga zasadniczo na tym, aby rozwijające się ży 
wiołowe ruchy nie posiadały charakteru anar- 
chicznego. Np. wybuch ogromnego strajku gór 
ników na północy Francji odciąża bardzo zna» 
cznie strajku robotników w Marsylii, przeciw 
którym rząd użył uzbrojonej policji. 

Najistotniejszą rzeczą jest kierowanie tym 
bardzo znacznym, bez wątpiemią. ruchem, u 
którego podstaw leżą przyczyny gospodarcze, 
jak również niezadowolenie z reakcyjnej poli- 
tyki rządu. 

Jedno mogę panu panu powiedzieć: jeśli 
groźkia zamachu ze strony de Gaulle'a stanie 
się wyraźna francuska klasa robotnicza będzie 
się bić. 


ss 
Siła francuskiej klasy robotniezel 
Pytanie: Jakie znaczenie ma akcja francus- 

kiej klasy robotniczej dla wzmocnienia po- 

koju i przyjaźni między narodami, a w szcze- 


| gólności między narodem francuskim i pol- 
skim? 
Odpowiedź: Francuska klasa robotnicza 


pragnie przez swe działanie przyczynić się do 


zacieśnienia więzów ze światową klasą robot- 
niczą, a w szczególności z kłasą robotniczą 
Polski, ZSRR i nowej demokracji środkowej 


Europy. 

Skuteczność tej akcji zależy od tego, w.ja- 
kim stopniu uda się powstrzymać rząd fran- 
przed uległością wobec imperialistów 
i rodzimą reakcją. Związki 
| między Polską i francuską klasą robotniczą 
ı datują się oddawna. Obecność licznej polskiej 
| emigracji robotniczej we Francji nadała im 
t charakter bliski i żywy. 


| Braterski sojusz robotników 
polsk ch i francuskich 


Wspólnie toczona walka o ludzkie warun- 
ki pracy znalazła przedłużenie we wspólnej 
walce zbrojnej z tym samym wrogiem, oku- 
pańiem niemieckim w szeregach organizacji 
partyzantów. Przyjaźń ta, przypieczętowana 
krwią i wspólnym umiłowaniem tych samych 
ideałów wyzwoleńczych, jest nierozerwalna. 

Istnieje międzynarodowa racja proletariac- 
ka. która ją uzasadnia, istnieje jednak również 
szcrególna |1acja narodowa Nad naezym 
wspólnym bezpieczeństwem zawisła ta sama 


+ cuski 


,gielska, francuska sprzyja odrodzeniu reakcyj- 


nych Niemiec, podtrzymuje żywioły hitlerow- 
skie, które marzą o rewanżu. 

Prowadząc walkę, nie zapominamy, że to, 
co powiedział wasz wicepremier Gomułka — 
liź Polskę i francuską klasę robotniczą połączy: 
ły więzy sojuszu — odpowiada w pełni na- 
szym uczuciom i tradycjom maszej przyjaźni 
lä podkreśla na zakończenie wywiadu  Fra- 
icnon, X 
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Jednomyślność wielkich mocarstw 


podstawą Organizacji Narodów Zjednoczonych 
Odpowiedź min. Wyszyńskiego no próbę podważemia prowa Veta 


LONDYN (obsł, wł.) — Z Nowego Jor- 


ku donoszą: 


Jednolity front- 


(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
aby rełerentami na zebraniach byli czo- 


łowi aktywiści obu partii, Podstawą Wy- 
głaszanych referatów będą specjalne te- 


A) 
3 KC i CKW zalecają, aby dla nada- 
D nia zebraniom bardziej uroczyste- 
go charakteru, tam, gdzie to tylko jest 
możliwe zorganizować część artystycz- 
ną (występy chórów, orkiestr, recyta- 
je i t.p.). 
Do udziału zebraniach i ich 
przygotowaniu należy zmobilizo- 
wać organizącje ZWM i OMTUR. 
Celem należytego spopularyzowa- 
1 mia rocznicy zawarcią umowy pole- 
ca się organom prasowym obu partii za- 
mieszczanie artykułów i wypowiedzi czo 
łowych działaczy ; przodowników pracy 
obu partii, ich fotografii, a także haseł 


w 


dzenia Generalneso ONZ delegat ZSRR 
Myszyński wygłosił przemówienie, w 
którym w sposób stanowczy wypowie- 


[ękoj mą pokoju 


mt: 

JEDNOLITY FRONT — RĘKOJMIĄ 
POKOJU! 

JEDNOLITY FRONT PPS I PPR — 
TO UGRUNTOWANIE DEMOKRACJI 
LUDOWEJ I! DALSZY MARSZ DO S0- 
CJALIZMU! 

JEDNOLITY FRONT 
MENT SOJUSZU 
CHŁOPSKIEGO! 

JEDNOLITY FRONT GWARANCJĄ 
NIEPODLEGŁOŚCI I SUWERENNOŚCI 
POLSKI! 

JEDNOLITY 'FRONT — GWARAN- 
CJĄ WZROSTU DOBROBYTU LUDU 
POLSKIEGO! 

JEDNOLITY FRONT PPR I PPS —: 
TO GWARANCJA CAŁKOWITEGO WY | 


FUNDA- 
ROBOTNICZO- 


KARCZOWANIA OGNISK REAKCYJ- | 


NYCH W POLSCE, 
JEDNOLITY FRONT PPS į PPR 


| zdemaskowany. 


dział się prześiwko próbom zniesienia 
zasady veta, 

Wyszyński stwierdził na wstepie, że 
konilikt polityczny między mocarstwami 
Przyjmuję coraz bardziej otwarty chara- 
kter. Przyszłość pokaże, czy miocarstwa j 
znajdą drogę współpracy, czy ież pójdą 
każde swoją drogą. Druga ewentualność 
oznaczałaby koniec ONZ, 

Stanowisko ZSRR jest stanowcze i zde 
|cydowane — oświadczył Wyszyński, 
i Nie będzie ono nawet rozpatrywać wnio* 


[Sku o zniesienie prawa veta. gdyż bez 
prawa veta niemożliwą jest iednomyśl- 


ność więłkich mocarstw. 

Wniosek amerykański w sprawie veta 
to dalszy ciąg polityki Trumana i Mar- 
shalla, zmierzającej do zdobycia dla Amé 
tyki pozycji dyktatora ekonomicznego. 
Ponieważ taka polityka jest Sprzeczna 
z zasadami ONZ Stany Zjednoczone dążą 
do zuiesienia ONZ atakiem na veto. 

W dalszym ciągu swojego przemówie- 
ma Wyszyński zakwestionował prawo 
Stanów Zjednoczonych do określenia, co 
jest, a co nie jest demokracia. 

Plan Marshalla—oświatczył dalej Wy 
szyński — jest jeszczę niedostatecznie 
W razie iego realizacji 


była sytuacja CGT. © 

Rozważano tam różne ewentualności: Wy- 
kiuczenie działaczy komunistycznych z CGT; 
objęcie władzy przez de Gaulle'a, wojne, nae] 
galizację partii komunistycznej itd. iti.. Je- 
dńakże w konkluzji uzńąno, że dotychczasowa. 
działalność agenta AFL we Francji (Irwinga 
Browna, polegająca ma inspirówaniu rozłamo- 
wych zwiazków „autenomicznych”, nia dała 


jednolitofrontowych, wyjątków z umo- 
wy i t.p. 
Kampania ta winna przejść pod hasłe- 


PE 


Za Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partii Socjalistycznej 
W. Reczek, 


„— |w zachodniej Europie zostaną tylko nikłe 

TO WKŁAD DO DZIEŁA JEDNOŚCI ślady suwerenności. Ostrzegam przyszłe 

ROBOTNICZEJ W EUROPIE I NA CA- ofiary Shylocka, który w końcu zażąda 
|ŁYM ŚWIECIE! | [fiata miesa. 

wig ząd ZSRR — zakończył Wyszyůskł— 

Za Komitet Centralny — |nię da się oszukać przeż Stany Ziódńó” 

Polskiej Partii Robotniczej |czone, które pragną rzekama tylko „Zła: 

Z, Kliszka. , dania“ sprawy veti. i 


spółpraca daje piony 


lewarzysze Biegański i Głażewski opowiatają Czytelnikom „losu“ 


ù 321 GLOS ROBOTNICZY ; tr, 3 


„8 hrate zrskim zespoleniu wysiłków organ zacii dzielnicowych PPS i PPR 


dzić dobry węgiel i sprawę tę uzgodniliśmy | 
z Centralą Zaopatrzenia Przemysłu Papierni- | 
czego. Podobna Interwencja miała ostatnio 
miejsce w firmie „Eisert 1 Schwiekert", gdzie 
dzięki wspólnej akcji uzyskaliśmy pałac na 
Żłobek i przedszkole, 

— stwierdzić także trzeba — zaznacza tow. 
Biegański, że dzięki naszej wspólnej, zdecy- 
dowanej postawie wydatnie maleją kradzieże 
na fabrykach. A to dlatego, że w naszych sze 
regach nie chcemy tolerować złodzieji. Prze- 
strzegamy, aby legitymacja partyjna nie osła- 
niała krętactwa i złodziejstwa. 

— Poza tym nie sądźcie, że współpraca 
nasza tylko w fabrykach dopisuje. Nasze Ko- 


ZA 


RANY, wt: AW 
Tow. K. Głażewski 


TEE TELE 
Tow, Z. Biegański 


Kiedy tego dnia rajrzałam do lokalu par- 
tyjnego dzielnicy Śródmiejskiej-Prawej ani się 
spodziewałem, że czeka mole taka ciekawa 
TOBMOWA 

W gabinecie tow, Głażewskiego — 1 sekre- 
tarza dzielnicy PPR toczyła się ożywiona dys 
kusja. Tow. Głażewski | tow Biegański — 
sekretarz PPS dzielnicy — „Prawej* omawia- 
li właśnie termin oraz porządek dzienny naj- 
bliższego posiedzenia „szóstki* Oczywiście — 
spowodowana ciekawością dziennikarską — 
poprosiłam towarzyszy, aby opowiedzieli o 
rezultatach wspólnej pracy. Szczególnie, że 
zbliża się czas bilansu — rocznica 
podpisania umowy e Współdrałaniu PPR i 
PPS. 

Na dzielnicy Prawej-Śródmiejskiej współ- 
praca daje plony. Świadczą o tym osiągnięcia 
— świadczy o tym również I nasza rozmowa. 
Towarzysze mało bowiem — mówili o ko- 
niecaności jednolitofrentowego współdziała- 
nie, o pogłębianiu jednolitego frontu. Podawa 
M natomiast konkretne tu = | to fakty 
wiele mówiące, Towarzy od nie- 
dawna pełni funkcją sukrotamma dzielnicy 
„Prawej” PPS. ale wiola już zdziałał dla do- 
bra jednolitego frontu mą terenie tej dziel- 


kspólnych zebrań, przeciętnie odbywa się 30 
zebrań miesięcznie. I ta wspólna praca tak 
łudziom obu partii robotniczych weszła w 
krew — że to nio komitety dzielnicowe pray- 
naglają do odbywania wspólnych posiedzeń, 
a koła fabryczne care ściłłe 

terminów. Praktyka bowiem wykasuje, że 
tam gdzie tewsrzyzm u PPR | PPS, omawiają 
regularnie wszystkie sprawy, gdzie razem 
pracują — tem I plan produkcyjny wykonuje 
załoga i sprawy „bytowe* robotnika lepiej s4 
rozwiązywane, 

Dla przykiadw: — w fabryce d.'Plihal kil- 
ka miesięcy temų ~- panowały nastroje przy- 
kre, wydajność pracy kulała — dziś dzięki 
wspólnym wysiłkom — lepiej jest wykony- 
wany plan produkcyjny, lepsze współżycie 
załogi, lepsze i zarobki. 

To samo można stwierdzić w fabryce d. 
JKroenig. A już najbardziej wymownym przy- 
kładem jest Monopol Tytoniowy — gdzie 
dzięki wspólnej, zdecydowanej postawie roz- 
wiązano starą Radę Zakłąadową, gdzie sobie 
gniazdko uwili reakcjoniści i powołano Radę 
tymczasową, w sind która weszli szczerzy 
demokraci. 

Albo jeszcze inny pozyńtzi = w fabryce 
obuwia nie wykonano planu — dzięki pracy 
naszych towarzyszy z obu partii — w ostat- 
niej dekadzie plań został wykonany z nad- 
wyżką, Na wszystkich odcinkach peperowcy 
i pepesowcy przodują w ruchu współzawod- 
nictwa, 

— Pragnę I ja dorzucić kilka przykładów 
— mowi tow. Biegański, Do najbardziej cha- ! 
rakterystycznych należy Bank Narodowy. 
Przyznać trzeba, że przez czas dłuższy wza- 
jemne stosunki między pepesowcami i pepe- 
rowcami nie przedstawiały się dobrze, Były 
tarcia, nieporozumienia. I dzięki interwencji 
komitetów dzielnicowych PPR i PPS — udało 
się wytłumaczyć towarzyszom, że kłótnie 
ujemnie się odbijają na całokształcie dziełal- 
ności. I teraz stosunki się unormowały — 
zrozumieli towarzysze starą prawdę, że „zgo- 
da buduje”. 

— Takie fakty możemy mnożyć bez liku — 
dodaje tow. Biegański, Również i sprawy by 
towe rozwiązujemy dla dobra robotników. W 
fabryce kartonaży niedawno rozwiązaliśmy 
sprawę następującą: był okres, kiedy w fab- 
ryce brakło węgla — robotnicy nie chcieli 
przerwać pracy. Oddali ich własny „deputa- 
towy* węgiel do kotła — byle fabryka szła. 
A dyrekcja zobowiązała stę węgiel robotni- 
kom oddać. Ale obecnie, gdy przyszło do pła- 

cenia długów węglowych, okazało się, że ro- 
batnikom oddają węgiel gorsży, — przemy- 
słowy. Robotnicy zwrócili się do Komitetów 
PPR i PPS z prośbą o interwencję. Uradzi- 


liśmy z dyrekcją, że z Katowic trzeba sprowa 


| zbędna była punkcja kręgosłupa. 


— Na temat wspólnych akcj! politycznych 
— mówi tow. Głażewski nie będziemy 
wiele się rozwodzić. Były to bowiem akcje 
prowadzone przez całą naszą organizację 
łódzką wespół z PPS, 

Na zakończenie chciałbym kilka słów po- 
wiedzieć o wytycznych dalszej pracy. 

Musimy zająć się w najbliższej przyszłości 
szeregiem fabryk gdzie wiele spraw wymaga 
uporządkowania. Do tych w pierwszym rzę- 
dzie należy firma d. Flaker. Poza tym zająć Do niedawna mówiło się jeszcze o bombis 
| się trzeba odcinkiem młodzieżowym i kobie- |atomowej. ' Dziś 4 ona po rozbiciu monopolu 
cym. I wreszcie sprawa najważniejsza, sprawa | | atomowego przestała nbrać”. Cóż więq pozo- 
wspólnego szkolenia naszych kadr partyjnych, | staja? Armo, „murowany” temat z „żelaznego 


Kwestia gruniu 


Jeśli się zdarzy, iż tematem rozmowy (prze- 
ciętnej rozmowy) są Stany Zjednoczone, to mA 
ogół biorąc — o czym się wówczas mówi? — 
O literaturze? Nie, O malarstwie i rzeźbieł 
Nie, O teatrze tub kinie? Nie. O tańcu czy 
| sporcie? Nie, O drapaczach nieba i dolinie 
Tennesee? Nie, nawet o tym — nie. s 


itety dzielni i <p> prawda? repertuaru" p. prezydenta Trumana, p. genre- 

mite elnicowe regularnie ze sobą się | 3 rala Marshalla, p. ministra Harrimana, p, pre- 
— Zastanowimy się nad tym zagadnie- p : A 

zbierają, W tym roku odbyło się 8 zebrań | Siem na najbliższym zebraniu „szóstki“ — do- | 9954 Hoovera czy p. gubernatora Clay at — % 


„Ezóstok, a ilo rozmów =~ ot takich, jak 
dzisiejsza zliczyć trudne. Czasem się 
spieramy, ale uczciwie o sprawach spornych 
mówimy na naszych zebraniach, I dochodzi- 
my do porozumienia. 

Współpraca z PPR — stwierdza tow. Bic- 
gański daje wiele I nam pepesowcom, Powiem 
szczerze — (tzięki wspólnym zebraniom w fa- | 
brykach podniósł się pozłom polityczny I na- 
szych towarzyszy I ogółu robotniczego. Co się 


(it „Krakowiaków i Gór” w Czcdosłowaci 
Ekipa Teatru W.P. powraca dziś do Łodzi 


pierwszym rzędzie na sojuszu polsko-radziec- 
Jak domosiliśmy w ramach imprez lima czeskiej widowni. . Widowisko obejrzała 


potęga finansowa Stanów Zjedn mych. 

— Ach, USA — powiada się tedy o ROZ 
ce — to «l krajl Prawdziwa potęga! „Oni” 
wszystko mogą, bo leżą na forsie, a forsa, wia* 
domo, to grunt., 

Oblicza się nawet w przybliżeniu wielkość 
tego „gruntu” i dochodzi nieraz do niepokoją- 
cych wniosków, A tymczasem... 

Znajduje się w Europie niewielkie państwo, 
bardzo nieszczęśliwe i bardzo biedne, Przy po* 
tężnych Stanach Zjednoczonych — po prostu 
mucha. Potężne Stany Zjednoczone zawzięły 
się, aby grecką „muchę” złapać na lep dolaro* 
wy. No, i łapią. Od dłuższego czasu łapią. 
Ślą Tsaldarisowi forsę na uzbrojenie i wyekwi» 
povora kondotierów, fundują milionowe „po* 
życzki” i zaliczki" i — nic. Tsalđaris nie tyl- 
ko nie może sobie dać rady z wodzem grac» 
kich partyzantów Markosem, ale jeszcze bie- 
rze od niego baty. 

P prezydent Truman w swoim orędziu grec- 
kim” dał ostatnio wyraz przykremu zdumieniu, 
iż mimo, że „forsa to grunt" Tealdarie „leży”, 
a Markos „stol coraz mocniej”. 

Ano, widać grunt Markosa jest mimo wsty« 
stka silniejszy. Coprawda bez wygodnej pod- 
ściółki dolarowej, ala za to za skalistej forma- 
cji, która nosi milano: Wolność. Trzymają sią 
go też niezachwianie wszystkie narody, która 
chcą „stać”, a nie — „Jeżeć”l B. Tam. 


POCOOUDODOOOOOOOOODONODNACOGOCĄOOCUDOOOUDOWOGEO 
Szczęście w małżeńtwie 


przyniosą Ci OBRĄCZKI 
kupione w sklepie 11-ga Listopada 3 
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rzuca tow. Biegański. 

Wydaje mi się, kończy swoje wywody tow. 
Głażewski — że musimy ukazywać naszym 
towarzyszom dalsze perspektywy naszej jed- 
nolitofrontowej współpracy — perspektywy 
jedności organicznej — zgodnie z uchwałą o 
jedności działania. 

— A tow. Biegański konkluduje: droga do 
tej jednej partii prowadzi przez ulepszanie 
praktyki jpednolitego frontu, przez dalsze 
uświadamianie i szkolenie naszych towarzyszy. 

Dziękuję Towarzyszom Biegańskiemu i 
Głażewskiemu za tę pouczającą rozmowę. 

X pi 


kim — zrozumiało doniosłą rolę Związku Ra- 
zg, „dba oktat pokoja: 
ca słowiańskiej współpracy kulturalnej wy- | Praga, Brno, Morawska Ostrawa, Żlin i inne 
jechała do Czechosłowacj specjalna ekipa | miasta czechosłowackie. Przedstawieniem za- 
Państw. Tostra W. P., obejmująca zespół arty- | interesował se osobiścia Prezydent Bones ml- 
y ï tedbalemy teatra, orkiestrę Pilhar- Fierlinger, przemawiali z okazji wizyty Teatru, 
monii Łódzkiej ores chór I balet Państw. Wyż podkreślając walory. polskiej sztuki 1 wagę 
Saso FO MAEA -ON tale | TOMI ak Tor T A an 
OWT py Państw. Tea . P, nastapi 
many czyli Krakowiacy | Górale". Głośny ten | dziś w dniu 22 b. m. po trzytygodniowym po- 
spektakl, grany w Łodzi w ubiegłym sezonie | bycie w Czechsłowacji. Począwszy od dn, 25 
cw apap porne e przedsta- b. m, Teatr W. P. da kilka specjalnych przed 
w ciągu prawie miesięcy), pokazany 


stawień „Krakowiaków 1 Górali” w nowej 
u sukcesem w Warszawie, obudził rzadki entuz ] oprawie w Łodzi. 
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Szlachetna rywelizacja pierwszeństwa w produkcji 


Współzawodnietwo o tytuł przodownika pracy rozpoczęte 


©Qdzmałi 4 maqgrody dia zwycięzców 


Od pierwszego listopada stają dziesiątki ; poszczególnym zakładzie ustanawia się trzyj pod warunkiem, że osiągnięte wyniki nie bę- 
tysięcy włókniarzy do walki e tytuł przodow- ; nagrody. Zdobywca pierwszej nagrody otrzy- ; dą gorsze od tych, za które już nagrodę zdo- 


nika pracy. muje odznakę „Przodownika Pracy Przemysłu | był. 
Współzawodnictwo o ten tytuł odbywać się | Włókienniczego”, legitymację upoważniającą Pracownik, który w ciągu czterech etapów 
będzie w miesięcznych etapach, ‘z których | zwycięzcę do noszenia tej odznaki, oraz na- | współzawodnictwa zdobędzie przynajmniej 


pierwszy kończy się w dniu pierwszego grud- | grodę pieniężną w wysokości 3.000 zł. Zdo- 


trzy razy punktowane miejsca otrzymuje od 


nia, Współzawodnictwo odbywa się wewnątrz | bywca drugiego miejsca otrzymuje oznakę | Zarządu Głównego Związku Zawodowego 
zakładów pracy, dla każdego z zasadniczych | „Przodownika Pracy" legitymację 1 2.000 zł. | whókniarzy nagrodę specjalną w postaci bez- 
zawodów oddzielnie. W dużych fabrykach | Zdobywca trzeciego miejsca otrzymuje dyp- 


płatnego dwutygodniowego pobytu w jednym 
z Domów Wczasów Pracowniczych Przemysłu 
Włókienniczego. Posiadaczowi odznaki „Przo- 
downika Pracy“ przysługuje prawa dowoine- 
go wyboru terminu urlopu w  mięsiącach 
czerwcu, lipcu lub sierpniu. 


Zachodzi pytanie: jakie wskazówki będą 
brane pod uwagę przy ocenie wyników współ 
zawodnictwa? Otóż Sąd Współzawodnictwa, 
który orzekać będzie w tych sprawach, u- 
względniać będzie następujące momenty: wy” 
dajność pracy, czyli odsetek przekroczenia 
planu produkcyjnego (ale bez wliczenia bra- 
kowanej produkcji), jakość pracy czyli naj- 
większy procent pierwszego gatunku, dyscy” 
plinę pracy ( opuszczenie chociażby jednego 
dnia, dwukrotne opóźnienie i jakiekolwiek 
upomnienie za wykroczenie przeciw dyscypli- 
nie pracy dyskwalifikują współzawodnika). 

Sąd Współzawodnictwa będzie również 
brał pod uwagę sprawność pracy, czego wy= 
razem jest najmniejszy odsetek postojów 1 
oszczędności czyli najmniejszy odsetek od- 
padków. 


Przy uwzględnieniu tych wszy stkich mo- 
mentów istnieć będzie gwarancja, że zdo- 
bywca odznaki będzie naprawdę wzorowym 
robotnikiem. 


Sąd. Współzawodnictwa urzęduje w skła- 
dzie przewodniczącego (którym powinien być 
przewodniczący Rady Zakładowej), sekreta- 
rza (kierownik Pracy i Płacy zakładu) i trzech 
ławników, z których pierwszy jest przedsta 
wicielem danego zawodu), drugi kierownikiem 
oddziału, a trzeci majstrem z danego zawódu. 

Decyzje Sądu zapadać będą większością 
głosów i będą protokółowane, a następnie będą 
publikowane w prasie. Już niedługo dowiemy 
się nazwisk tych robotników, którzy znajdą 

| się w pierwszym zastępie przodowników pracy, 


lom uznania za wydajną pracę. 

Do legitymacj wpisuje się wyniki "pracy 
osiągnięte przez współzawodnika. W wypadku 
powtórnego zdobycia jednego z pierwszych 
miejsc następne wyniki pracy wpisywane są 
do legitymacji zdobytej, za pierwzsym razem, 
Nagrody pieniężne są wolne od opodatkowa- 
nia. Wszelkie ciężary z tego tytułu ponosi 
zakład pracy. 

Pracownik, zdobywający jedno z pierw- 

szych miejsc ma prawo nadal brać udział we 
wspozawodnitwwie iw nastepnych =PACA 


współzawodnictwo odbyć się może w ramach 
posźczególnych oddziałów. Obok tkaczy na 
czterech i sześciu krosnach, obok prządek ob- 
sługujących trzy i cztery strony mogą również 
w walce brać udział snowaczki, nawlekaczki, 
krochmalarze, majstrowie tkaccy, majstrowie 
przędzalni | majstrowie remontowi i różne 
inne zawody. 

Zwycięzcy w poszczególnych etapach współ 
zawodnictwa otrzymywać będą nagrody ho- 
norowe i pieniężne. DĄ każdego ZAWOJA w 


Nie wył” czać światła bez uprzedzenia 
Obywatelu Redal Urte, | Zapytuję, czy Elektrownia nie mogłaby u 
Pragnę poruszyć na łamach Waszego po- |] przedzić przynajmniej na dzień przedtem, w 

czytnego pisma sprawę, moim zdaniem, bar- | jakich dzielnicach będzie wyłączać prąd. Uła» | 

dzo ważną. Mianowicie chodzi mi o kwestię | twiło by to w znacznym stopniu pracę, zwłasz 
wyłączania prądu elektrycznego bez uprze- | cza lekarzy, a pacjentom zaoszczędziłoby wie- 
dzenia w mieszkaniach lekarzy i w szpitalach. | le cierpień i zdenerwowania. 

Jestem sam lekarzem Ubezpieczalni Spo- z poważaniem 
łecznej i zdarza się często, że przyjmuję pā- Lekarz Ubezpieczalni 
cjentów w godzinach popołudniowych, kiedy (Adres i nazwisko lekarza znane są Re- 
muszę gabinet oświetlać, by dokładnie zbadać | dakcji. 
pacjenta lub wykonać niezbędny zabieg. Od Redakcji: List, jaki otrzymaliśmy od 

Otóż, zdarzyło się, że przyjmowałem pet] panteg czytelnika-lekarza nie jest odosob- 
cjenta, co do którego zachodziła obawa, że | niony. Niejednokrotnie zwracały się do nas 
przechodzi zapalenie opon mózgowych i nie-| z zażaleniem nawet szpitale, w których są 
Kiedy p- | oddziały chirurgiczne i które właśnie w cza- 
mieściłem już igłę w kręgosłupie i rozpoczą- | sie operacji narażone są na przerwy w dosta- 
łem zabieg nagle zgasło światło I okazało się, | wach prądu. Czy na przykład szpitala nie 
że to właśnie Elektrownia wyłączyła prąd. | mogłaby Elektrownia zawiadomić  przynaj- 
Kontynuowanie zabiegu bez dobrego oświetle | mniej na godzinę przed wyłączeniem prądu, 
nia było niemożliwe i naraziło pacjenta na| by lekarze mogli przygotować do niezbęd- 
cierpienia, których mógł przecież uniknąć, nych zabiegów światło zastępcze? 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Framcuskie „okopy Św. Trójcy: 


PARYŻ, 
Jak było do przewidzenła, rząd Ramadiera, 


w listopadzie. 


pomimo manewrowania i lawirowania, upadł , 
sromotnie. Misji eformowania nowego gablne- 
tu podjął sią Leon Blum, czołowy kandydat 
prawicowo  nastrojonych przywódców SFIO. 
Blum ma stworzyć nowy rząd, t. zw. „trzeciej 
linii". 

Już od dłuższego CZASU Leon Blum prowa- 
da? na łamach „Populaire” kampanię prasowa 
której treść sprowadzała się w zasadzie do wy- 
kazania, ża „trzecia linia" winna przyciągnąć 
gaullistów i tych komunistów, którzy 
mieją swe dotychczasowe błędy”. 

Cóż znaczyły te podstępne nawoływania? 

a, e 

Jest to aid zdecydowane stero- 
wanie na prawo. Frazes o komumistach, to sy- 
panie piasku w oczy mas, które przeciwsta- 
wiają sią polityce blumowskiego zjednoczenia 
z prawicą. W praktyce prawica socjalistyczna, 
wysługująca się gdzie i jak może Ameryka- 
nom, ataki swe koncentruje na ruchu robotni- 
czym. Na łamach „socjalistycznego „Popula- 
ire'a' ukazują się raz po raz artykuły, ataku- 
jące przywódców komunistycznych 
Agenci Bluma i de Gaulle'a prowadzą rozbi- 
jacką politykę w samym CGT: 

Robotnicg-socjaliści z CGT trafnie oceniają 
politykę grupy Bluma i Ramadiera. Z entuzjaz- 
mem przyjmują oni wszelkie apele komuni- 
stów o zjednoczeniu sił dla obrony republiki. 
Bo klasa robotnicza zrozumiała, że walka to- 
czy się dziś nie między partiami, a między 
wolną, demokratyczną Francją a imperlalistycz 
ną t antydemokratyczną Ameryką, przy czym 
w walce tej prawicowi działacze SFIO znaleźli 
się w obozie wrogów sttwerenności Francji. 


Generalny atak przeciw republice jeszcze 
eig nie rozpocz Dlaczego? — bo prawica 
nie czuje się mocno. W chwili obecnej pro- 
wadzona jest walka podjazdowo-dywersy |na, 


Reak framcuska i jej opiekunka reakcja a- 
merykańska zdaje sobie sprawę z tego, żę kla- 
sa robotnicza będzie bronić republiki, Gaul- 
liści wiedzą, że przeciwnikiem ich jest ele- 
ment bojowy, zaprewiony w walce o wolność, 
któremu droga jest niepodległość ojczyzny 
Akcja przeciw CGT ma nadkruszyć „mut 
obronny” — jak to nazywają tu — demokracji 
Eramcji. Akcje ta jest tylko jednym z kierun- 
ków ataku reakcji. Równolegle prowadzona 
jest kampenia oszczerstw przeciw partii ko- 
munistycznej. Nie pomagają reakcyjnym pi* 
smakom dolarowe stawki. Ich kłamliwe wy- 
pociny zalewa jące mętną, „amearykańską” wo- 


wczoraj i dziś Hollywoodu 


a marginesie filmu o Gurie-Skłodowskiej 


Na wetępie kilka słów o filmowej produkcji 
amerykańskiej, raczej nie tyle o samej produk- 
cji, ila o ietotnym obliczu tej produkcji obec- 
nie a kilka lat temu wstecz. 

Otóż zachodzi ogromna różnica między 
Hollywoodem z dnia dzisiejszego a Holilywoo- 
dem z wczoraj. Mówimy wyraźnie — Holly- 
wood, mając na myśli film amerykański, ba 
to są synonimy. Hollywood wczorajszy — to 
centrum przemysłu filmowego USA, artystycz- 
ny poziom produkcji którego był skrępowany 
jedynie względami natury ściśle kasowo-prze- 
mysłowej, oraz przez pewne osobliwości psy- 


chologicznej natury. Film amerykański 
nie przerastał przeważnie ram niewybrednej 
tozrywki, dającej niezłe dochody. Ale grani- 


ce tego prymitywu nieraz były przekrączane 
przez wzloty twórcze niektórych filarów sztu- 
ki filmowej, nazwiska i talent których gwa- 
rantowały do pewnego stopnia producentom 
kaeowość takich eksperymentów. Tak powsta- | 
wały wartościowe, artystyczne filmy taj mia- 
ry, co. „Dzwonnik z Notre-Dame" i wiele in- 
nych. 
dzili „businesmani”, 
z polityką wielkiego kapitału, 
dzić światem. 

Dzisiejszy Hollywood — to agentura Wall- 
Streetu i instrument propagandy haseł i idea- 
łów reakcyjnego imperializmu, marzącego o 
narzuceniu kajdanów narodom całego świata. 
Jego cel — to już nie zarobek, uzyskany z.roz- 
rywkowych w zasadzie filmów, ale szkodliwe 
otumanianie świata w celu ułatwienia realiza-: 
cji zamierzeń i planów reakcji kapitalistycz- 
nej, W parze z tym idzie wypompowywanie pie- 
niędzy od tych, których zamierza się ujarzmić. 
, Bo dolar, „jako taki, to podstawa-i fundament 
wszelkich zakusów imperialistyczno - reaktyj- 
nych 

Dlatego właśnie 
Hollywodd' jest 


To było wczoraj, gdy w Hollywood rzą- 
zwyczajni 


1 


nie 
który 


związani 
chce rzą- 


film „made in 
w zasadzie swojej 


dzisiejszy 
wrogi 


wszystkim narodom demokratycznym, miłu ją- dj: 


cym pokój, polityczną i ekonomiczną suweren- 
ność. 


To małe wyjaśnienie na wstępie jest nie- 
zbędne, gdy mówimy o filmie, poświęconym 
Wielkięt Polce — Curie-Skłodowskiej. Film zo- | 


stał nakręcony w roku 1942. 1 to tłumaczy 
wszystko. Tłumaczy niewątpliwy pietyzm w 
stosunku do wielkiej uczonej, inteligentną sub- 
telnożć scenariusza, wnikliwość w odmalowa- 
nta szczegółów życia małżeństwa Curie. 
Wysoki poziom artystyczny filmu,  prze- 
myślana reżyseria, 


| 
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R szpalty dziesiątków gazet nie mają powo- 
zenia, 
Robotnicy i chłopi francuscy są doskonale 
zorientowani w obecnej sytuacji politycznej. 
Wysiłki prasy reakcyjnej, która usiłuję prze- 
ciwstawić „korzyści” płynące ze „współpracy” 
Francji ! USA, nie osiągają żadnych wyników. 
Reklamowana sesja nadzwyczajna, na której 
decyzja „pomocy” amerykańskiej 
dla Francji 
nia Francji”. 
Robotnicy francuscy nie lekceważą - sobie 


nazywana jest tu „sesją opanowa- 
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aa NÓG 


na Prawo 


Klasa robotnicza w walce przeciw zakusom reakcii 


wysiłków reakcji. Spontanicznie tworzone „Ko 
mitety Obrony Republiki” są dla de Gaulle'a 
— niefortunnego kandydata na dyktatora, jego 
amerykańskich opiekunów i jego blumowskich 
pachołków ostrzeżeniem, że klasą robotnicza 
będzie bronić wolności Francji Nastroje mas 
wskazują wyraźnie na to, że klasa robotnicza 
republikę obroni, że faszyzm nie będzie BOR 
Froncją. 

Nie pomogą uprawiane dzis przez Biuma 
terror i gwałty przeciw rzeszom robotniczym 
oraz krwawa akcja antystrajkowa. 


Produkcia konserw ryhaych 


Na terenie kraju jest w chwili obernej 
czynnych 6 państwowych zakładów, „roduku- 
jących konserwy rybne, Fabryki te wytwa» 
rzają przetwory zarówno z ryb stodkaw odnych, 
jak i morskich w formie pasztetów, post 1 kon- 
serwowanych w occie pomidorach, cleju'i oli- 
wie. Ostatnio rozpoczęto produkcję zw. sztucz 
nego łososia — konserwy z dorsza 0 smaku 
zbliżonym do łososia. W ciągu trzech pierw- 
szych kwartałów br. fabryki państwowe kon- 
serw rybnych wyprodukowały ogółem 1.895.203 
kg. przetworów rybnych. 

Państwowe Fabrykj podlegają Cantralnemu 
Zarządowi Przemysłu Konserwowego który 
dąży do 'dalszego rozbudowania tego typa fab- 
ryk. W stadium odbudowy znajduja sią obec- 
nie wielka fabryka Konserw w Szczeciu'e., któ 
rej peme uruchomienie zwiększy wydatnie ilo- 
ści produkowanych w tej chwili w kraju kon 
serw rybnych. 
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Ściete glowy — i Foreign 


D y 
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Ogromne wrażenie w całej Anglii wywarła 
sensacja: fotograficzna popularnego dziennika 
londyńskiego „Daily Mirror”. Opublikowano 
anowicie w tym dzienniku zdjęcie, przedsta- 


Oem 


ręku dwie ścięte głowy powstańców. Trzeba 
dodać, że żandarm ma na sobię mundur bry- 
tyjski, zaś u boku broń — również brytyjską. 

Zdjęcie jest, oczywiście, autentyczne. Przy- 


wiające żandarma greckiego, który trzyma w' wiózł je z Grecji pewien zdemobilizowany żoł- 
O CZ EDC TE YA 


= maci rozum 
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li amerykańskich monopolistów 


Podwójne dochody w ciągu roku 


Konserwatywny „New Jork Times" opubli- 
kował dane, ótrzymane od 296 przedsiębioretw 
z 39 przemysłów przetwórczych, które wyka- 
zują, ki przetnysłowców amerykańskich 
w pier aj polowie 1947 roku są o 127 pro- 
cent wyższe, niż zarobki tych samych przed- 


siębiorców w pierwszej połowie roku 1946. 

t Czysty zysk przedsiębiorców tych przemy- 
słów przetwórczych wynosił za 6 miesięcy 1947 
roku 1.503.385.365 dolarów, czyli o 127 procent 
więcej, niż dochód za pierwszą połowę 1946 r. 
wynoszący 662.792.288 dolarów. 

Przemysły przetwórcze: stalowy, chemicz” 

ny, automobilowy i elektryczny są najbardziej 
dochodowe. Dochód 10 towarzystw stalowych 
Z w pierwszej połowie 1947 roku 
180.334.824 dol., podczas gdy dochód, osiąg- 
nięty przez te same przedsiębiorstwa w ana- 
logicznym okresie roku 1946 wyniósł 74.553.333 
dolarów. 


wykonawców wszystko to wyjaśnia rok 
1942, gdy żył jeszcza Prezydent Roosevelt, gdy 
Holiywood nie był jeszcze arsenałem chwytów 
propagandówych podżegaczy wojennych i „de- 
mokratów” z Wall-Streetu. 

Główną zaletą omawianego filmu jest jego 
artystycznie sumienne i inteligentne opraco- 
wanie. Rola znakomitej Polki jest przedsta- 
wiona prawdziwie i uczciwie z podkreśleniem 


22 firmy chemiczne wykazują dochód netto 
156.155.000 dolarów, w porównaniu do sumy 
118.242.072 dolarów, stanowiącej zysk za ten 
sam okres w roku zeszłym. 


Przemysł samochodowy wykazuje najwięk- 
szy wzrost zysków, pomieważ w pierwszej po- 
łowie 1947 roku przedsiębiorstwa tego prze- 
mysłu osiągnęły dochód w wysokości 
205.927.380 dolarów, w porównaniu do straty 
w wysokości 12.741.783 dolarów za odpowied- 
ni okres w roku 1946, 


Przedsiębiorstwa przetwórczego przemysłu 
elektrycznego wykazują zysk 67.457.255 dola- 
rów, w porównaniu z dochodem w wysokości 
11.245.503 dolarów, osiągniętym w analogicz- 
nym okresie ub. roku, 


Z 


Te właśnie rosnące | szalone ryski mącą 
monopolistom z Wall-Street rozum t dyktują | 
im szaleńcze plany podboju całego świata, 


decydującego o wynikach wkładu jej myśli 
it woli. Są wprawdzie usterki w zakresie paw- 
nych uproszczeń, w podaniu zbyt „po amery- 
kańsku” pewnych epizodów i szczegółów. 
Niestety, jest to związane z typową dla Ame- 
rykanów mentalnością. Ale całość filmu bez- 
sprzecznie zasługuje na uznanie. Jest to praw- 
dziwa „łabędzia pieśń” Hollywoodu z dnia 
wczerajszego. St. Powołocki. 


fiice 


piomaiyczna rezerwa 


Przykre chwile p. Bevina 


nierz angielski, który wskazać może dokładnie, 
gdzie i kiedy utrwalona została na kliszy fo- 
tograficznej faszystowska potworność. Nazwis- 
ko żołnierza znane jest, rzecz jasna, redakcji 
londyńskiego dziennika. Zresztą, mordowanie 
patriotów, ścinanie im głów i wystawianie na 
widok publiczny nie stanowi już dziś żadnej 
rewelacji: są to zwykłe i 
praktyki reakcji greckiej, inspirowanej i sub= 
sydiowanej przez państwa anglosaskie, 

Makabryczna fotografia w „Daily Mirror", 
stawiająca w bardzo osobliwym świetle rezul- 
taty „misji” brytyjskiej w kraju Homera i Pe- 
ryklesa, skłoniły dziennikarzy londyńskich do 
zwrócenia się o bliższe informacje «w tej spra: 
wie do Foreign Office. T oto rzecznik brytyj- 
skiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych, u- 
chylając się od jasnej odpowiedzi, zdobył się 
jedynie na takie oświadczenie: ie nie po- 
zwala jeszcze potwierdzić, ani zaprzeczyć 
autentyczności tego zdjęcia”. 

W tym powiedzeniu mamy „prawdziwy 
wzór „dyplomatycznej rezerwy”, którą okreś- 
lić należałoby lepiej — hipokryzją. Rzecznik 
Foreign Office nie tylko próbuje podać w wąt- 
pliwość to, co żadnej wątpliwości nie podlega, 
ale żąda jeszcze jakichś specjalnych dowo- 
dów autentyczności — od kogo? Od ściętych 
głów powstańczych czy też może od morder- 
ców, którzy te głowy odcięlił... Niestety, ścię» 
ta głowy nawet na Żądanie rzecznika Foreign 
Office — nie przemówią, nie podadzą swych 
personaliów i nie oskarżą morderców. A more 
dercy — czyż zechcą się przyznawać?... 

Rozumiemy, że opublikowanie wstrząsającej 
fotografi w dzienniku londyńskim, postawiło 
p. Bevina i jego urzędników w bardzo niemiłej 
sytuacj. Bywają jednak okoliczności, / gdy 
przyznanie się — bez wykrętów — do winy 
uważać wypada za jedyny obowiązek — dżen- 
telmena. B. D. 


ROYA 

SKŁADAJCIE OFIARY NA SZPITAL PCK 

NA WYKOŃCZENIE SZPITALA, TAK BAR- 
DZO POTRZEBNEGO NASZĘMU MIASTU 
I NAUCE POLSKIEJ, PCK MUS: ZDOBYĆ 
JESZCZE KILKA MILIONÓW ZŁOTYCH. 

OTWIERAMY :LISTĘ OFIAR NA NUMER 
KONTA W B.G.K.: 600 (Bank Gospodarstwa 
Krajowego 600). 
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Ciekawy przejaw sztuki ludowej 


Wysiawa wycinanek w Łodzi 


Przed wielu laty, gdy poraz pierwszy ujrza- 
łam w Muzeum Łowickim misterne przecudne 
wycinanki, zapraanęłam nabyć podobne, Poda- 
no mi adres jednej z nielicznych adeptek tej 
niejakiej Strycharskiej. Mieszkała na 
małej uliczce za katedrą w Łowiczu. Gdy we- 
szłam do małej, pochylonej wiejskiej chaty— 
myślała że zmyliłam adres. Wreszcie gdy 
wszystkie kury zostały wygnane — dowiedzia 
łam się, że trafiłam dobrze, a gdy położono 
przede mną na stole stos najcudniejszych wy- 
ek, mieniących się barwami, złotem, za- 
viającym przepychem ornamentacji — ZTO- 
umiałam, że trafiłam doskonale: 

Twórczyni wszystkich tych zachwycających 
wycinanek była osobą nader skromną; zbyt 
często wypadało jej odkładać ogromne nożyce 


A 


H 


(w rodzaju tych, którymi się strzyże owce), 
i pójść wydoić krowę lub nakarmić świnie. 


WŁADYSŁAW MIDLOCH 


major Wojsk Polskich 
kierownik Składnicy Wyrobów Bawełnianych Nr. 6 Centrali 
Tekstylnej 


zmarł dnia 19 listopada 1947 r. w wieku łat 52. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Pictrkow- 
skiej 80 odbędzie się w sobotę dnia 22 listopada br. o godz. 14.30 


na Stary Cmentarz Katolicki. 


PRACOWNICY CENTRALI TEKSTYLNEJ 


Dziś po latach z prawdziwą radością stwier 
dzam, że wytinanki przywędrowały do Łodzi, 
gdzie w lokalu Spółdzielni Pracy Artystów 
Plastyków — (ul. Piotrkowska 102) budzą zdu- 
mienie łodzian, którzy odnajdują w tych skro- 
mnych dziełach sztuki — prawdziwą kopalnię 
pomysłów, wzorów | barw. 

Wycinanka jest jednym z najstarszych i naj- 
ciekawszych przejawów sztuki ludowej, W 
Polsce wycinanka z papieru istnieje prawie w 
każdym regionie, aczkolwiek gdzieniegdzie 
jest już prawie w zaniku. 

Spółdzielnia Sztuki 1 Przemysłu Ludowego 
zebrała wycinanki z regionów; kurpiowskiego 
lubelskiego, sieradzkiego | łowickiego. Społe- 
czeństwo nasze wykazuje ogromne zantereso- 
wanie tą gałęzią sztuki ludowej, która za- 
chwyca swoją świeżością, dekoracyjnóścią 
i może stać się prawdziwą artystyczną ozdobą 
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teź sztuki ludowej, 
ogromne zainteresowanie, 


tak szybko rozsprzedane, świadczy í 
sowaniu dla 
skiej, karmionej przeważnie fabrycznym bana- 
łem. 
na zanik tak pięknego kunsztu. 

Donna t na t e A A E r E rt r A O A a a E A E A a LAE A E E tO 


organizuje w dn. 24, 


ul. Lindleya 3 odczyt prof. Ułaszyna: „Z dzia- 
dziny poprawności językowej”, 


każdego najskromniejszego choćby wnętrza. 

Widocznie sama technika wycinankowa da- 
je możliwości przewyższające naszą skromną 
pomysłowość. Ręce uzbrojone w ogromne no- 
Życe do strzyżenia owiec tworzą najbardziej 
misternie | konstrukcyjnie opracowane kształ- 
ty wycinanek. 

Najżywiej wycinanka występuje w regio- 
nie łowickim, gdzie chaty często przystrojone 
są barwnymi wycinankami; wycinanka tu 
jeszcze żyje, przybiera nowe formy i wielką 
ilość odmian. Na terenie łowickiego kilka ko- 
biet trudni się wycinkarstwem, z nich chyba 
największą sławą nadal cieszy się Strychatska 

Wycinanka kurpiowska żyje jeszcze, 
trudno ją spotkać w chacie. 
kobiety starsze. 

W Sleradzkim natomiast wycinanka jest w 
zaniku i wystawione egzemplarze są już tylko 
unikatami. 

Wystawa niewątpliwie skieruje uwagę -pu- 
bliczności miejskiej na tę zanikającą już ga- 
która, jak to wykazuje 
ma wszelkie dane ku 
się i swoimi przystępny= 


nie 
Wycinają tylko 


temu aby żyć, rozwijać 


mi w cenie, a jednak tak artystycznymi i kg- 
lorowymi eksponatami, 
kanie, świetlicę i szkołę. 


ozdabiać każde miesz- 


Fakt, że wycinanki zostały na OE 


zaintere- 


4c 
sztuki wśród ludnoś ci mioj- 


tej 


Wzmożone zapotrzebowanie nie pozwali 


ODCZYT 
Tow. Miłośników Języka Polskiego w Łodzi 
11 b. r. w sali 22 przy 


La 


stale powtarzane. 


Na 3 


| m 


Konert kałgarski 


Dzisiaj w sobotę — 72 lietpada r. b. o godz. 


10- ej min. 15 Jedyny koncert Bułgarskiego 
koprezentacyjnegð Zespołu Wokalno-Instru- 


meantalnego, 


W programie: ludowe pieśni narodów sło- 
wiańskich, 

Koncert ozganizuje Dyrekzja Okręgowa Pol 
skłego Radia w Łodzi, 


Bilety po cenach populamych od zł. 50 do 
byaia w kasję Teatru Wojska Polskiego. 


JYma 


Kio pierwszy? 


ua 


s TF listopada we współzawodnictwie między | 
fal rycznym w przemyśle bawełnianych naj- 
lepszy rezuńat dnią osiągnęły PZPB Nr 1 i 


PZPB Nr 16. 


Przemysł wełniany 


walczy o pierwszeństwo 


We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 2 
pierwsze ' miejsca , zajęli: Tadeusz Korliński 
(161,5 proc.), Franciszek Pilarski (161,5 proc.), 
Stefan Andrzejczak (159,6 proc.), Stanisiaw Łu 
kasiak (157,6 proc.), Janina Rzepkowska (153,8 
proc.) i Jan Wielemborek (144,2 proc.). 


w PZPW Nr 3 wyróżnili się: Zygmunt 
Morga (155,4 pros.) Józef Kowalski (150 proc.) | 
Hieronim Walczax (144,2 proc.) i Edward Gra- | 


bow (144,2 proc.), i 

W PZPW Nr 35 na czoło wysunęli się Jan 
Drewnowicz 159 proc), Jan Zakrzewski (141 
proc.) i Jan Kałuziak (140 proc). 

W PZPB Nr 36 najlepsze rezultaty osiąg- 
ngl: F nryk Bomba (156,3 proc.), . Franciszek 
(152 proc.), Stanisław Maliszewski 
pron.) i Wacław Ebel (1416 proc.). 


KUCHNIA GAZOWA 


6-oclo płomienna dla stołówek — dobry 
stan — okazyjnie do sprzedania, 


( (I 87. 


Yiadomość — Sekretariat R.S.W. „Pra- 
sa" Żwirki 17 tel. 206-42, 


an mereg m eree ANY 
tasme masa | maa 


w eTwomie tow. 
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_— GŁOS ROBOTNIC 
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Wałbrzych — 
Iniarstwa dolnośląszie- 
zasadniezo nie 
eszkańcó 

wraże 


mi 
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ul, Marsz 
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mia sa A ; só 


alka Stalina 


przestrzeni kilku 
Las kominów 


kilometrów przedmieścia. 
bów otacza dymiącym plier- 
nie Katowic. Bo 
przemysłowym 
jaśnie to mia- 
ce są o wie- 
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że Kat 


nicą, 
v 


wielkomiejski 
bardziej 


mają bardziej 
Wałbrzych posiada 
wśród których 


góru je 


zby! 


Madejskień nie mozestało bez echo 


my Lamp 0 IM ina w 


Szybka odpowiedź Z P 


va w Craen 


Współtzawońnictwo indywidualne i m'ęeizyfabryczne 


W „Głoste Robotniczym” z dnia 21 bm. po 
daliśmy wezwanie tow. Madejskiej, robotnicy 
z PZPD Nr 1, dawn. Plihal, w którym tow. Ma- 
dejska wzywa szwaczki x PZPD Nr 2 do pod- 
jęałą współzawodnictwa pracy. Tow. Madej- 
sko — przypominamy — przoduje w wyścigu 
pracy na arwalni PZPD Nr 1, dzięki wykona- 
niu normy w m. sierpniu br. w wysokości 210 
Prog, 

Wezwanie tow. Madejskiej nie pozostało 
bez echa. Tego samego dnia otrzymia'śmy ie- 
lefon z PZPD Nr 2 w sprawie podjęcia indywi- 
dualnego współzawodnictwa w PZPD Nr 2 4 
rozgzerzenia go do współzawodnictwa międry- 
fabrycznego. 

Sam fakt, że odpowiedź na wezwanie tow. 
Madejskiej przyszła w kilka godzin po jej o- 
jłoszeniu w prasie robotniczej, świadczy o0 Zá- 

ateresowaniu zagadnieniem  współzawodni- 
ctwa robotnice i robotników PZPD Nr 2 i a ich 

dnych a realnych ambicjach. 


4 


Przede wszystkim trzeba stwierdzić, że na 
vszys wydziałach produkcyjnych PZPD 
Nr 2 wyścig indywidualny trwa od miesiąca, 


ti 


nawet 


wcześniej, niż w PZPD Nr 1. Co 
na wezwanie tow, Madejskiej od- 
nie tylko szwaczki z PZPD Nr 2, 
których było, ono w pierwszym rzędzie skie 
ane, ale wszystkie wydziały, nawet wy- 
maszyn raszlowych, którego nie ma w 

1, zgłosił swój akces do wspołzawod- 
brycznego, wzywając do współ 
robotników, zatrudnionych przy 
Daube pod Zarządem Pań- 


)owied: irand 


c 


mied 
inictwa 


w f-mie 


ach 


stwowym. 


We wszystkich oddżiąłach produkcyjnych 
PZPD Nr 2 znajdują się honorowe tablice przo- | 
dujących Ww produkcji robotników tych wy- 
działów. Z tablic tych wynika, że robotnice 
ł robotnicy PZPD Nr 2 dorównują przodown'- 
} z PZPD Nr f, a nawet — jak np.! 


'— wykonywają większe normy pro- 


Nr. 2 — ob. ob. Zofia Wró- 
Malarska wykonały w m-e- 
br. 213 procent normy a 
więcej, niż a1ailepsze prza- 


z PZPD Nr 


Szwaczka tow: Jan 
nała tym okresie 212 procent 
ię spod w 
iz PZPD Nr 2 osiągną wyż- 
normy wykónania, dopingowane między- 
fat rycznym współzawodnictwem pracy 

Również w dziewiarni PZPD Nr 2 zgłosił się 
cały szereg robotnic i robotników do miedzy- 
fabrycznego współzawodnictwa pracy 
normy w m. październiku wyko 
ijący dziewiarze z PZPD Nr 2 ob 
pracująca na dwóch maszynach 
h motorów osiągnęła 219 pro- 


t1-SZV zki 
ina Janicka (PPR) 


no:mv 


Nale- 
listopadzie br 


w 


iziewać, że mies. 
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Najv wyzsze 


PZPD Nr 1 do podjęcia współzawodnictwa pra- 
Na cewialni do współzawodnictwa pracy 
przystąpili tow. Melania Janyszek i ob. Józef 


Wożniak. Pierwsza wykonała w październiku 
182 procent, a ob. Wożniak 194 proc. normy, 
Uwaga, robotnicy z PZPD Nr 1. 


grudnia br. szykuje się w PZPD Nr 2 grupowe 
współzawodnictwo pracy, uprzedzają Was © 
tym sekretarze kół partyjnych PPR i 
tow. Jan Jagiełło i Tadeusz Sobiś. Gdy tylko 
ruszy tutaj wyścig zespołowy, otrzymacie we- 
zwanie do podjęcia współzawodnictwa zespo- 
łowego. A więc PZPD Nr 1 już teraz po- 
winny myśleć o zmontowaniu zespołów do 
współzawodnictwa. 


W PZPB Nr 2, 
strony) najlepsze 
Maria Stelmaszczyk 
»bsłudze trzech stron uzys 


w przędzałni (cztery 
rezultaty osiągnęła 
(132,3 proc.). przy 
skała Kazimie- 


się: Marla Janiak (162.5 proc.), 
*raczkowska (160,9 proc.), Antonina 
uk (157,8 proc.) 1 Władysława Milcza- 
rek (155,1 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni czołowe 
miejsca zajęły: Helena Jagielska (142,8 
roc.), Szydłowska (141,2 proc.), Wład. 
lelińska (140,7 proc.), Genowefa Olejni- 


Kiel 


zak (140,4 proc.), Apolonia Pankiewicz 
(139,7 proc.) 1 Janina Ceranka (138,6 
proc.). 


W tkalni („szóstki”) plerwsze miejsce 
ajął Konstanty Kazimierski (151,7 proc.), 


drugie Anna Nagroda (147,5 proc.). 
Wa „czwórkach” czołowe miejsca zaję- 
y: Genowefa Jerzykowska (144.8 proc.) 


Maria Banasiak (141.5 pore.) 
We współzawodnictwie zespołowym 


20 ipski (PPS acujący cd > e 
pa S Lipsk (i EA eea Jlogdański (138,2 proc.) wyprzedził Grze 
ż je mieszka w Rudzie Pabianickiej, ant lak (137,8 proc., a Pacholak (1354 
o, że mieszka w Rudzi sbianickiej, ani 2 
mimo, że snóżnił się do pracy i wykonał 202 proc.) Mańkuta (134,6 proc.). 
i ocz NEO DE S W PZPB Nr 7 w tkalni („czwórki”) ' 


oczkarkach”, tow, Franci- 
i, obsługujący maszyny systemo- 
184 proc. normy. W imieniu tych 


tow. Lipski wzywa dziewiarzy z 


normy na y 


conał 
dziewiarzy 


w, 


Na 1-goizwanie pod adresem f-my Daubego. 


PPS, tow. | proc. normy, 


ra Sygulska 137,5 proc. wak (162,3 proc.). 

W PZPB Nr 3 we współzawodnictwie | W PZPB Nr 8 w przedzalni (920 wrze- 
grupowym zespół majstra Czaplińskiego | ion) pierwsze miejsca zajęły: Kazimie 
(118 proc.) wyprzedził zespół Tomczaka |ra' Błaszczyk (156 proc.) t Helena Jaku- 
(114,2), a zespół Tosika (109 proc.) 153 proc.), a w tkalni ((„czwórkt'”) Wik 
wyprzedził zespół Tosika (109 proc.). Ze- | oria Kmiecik (156 proc.) 1 Alicja Ciszew 
spół salowego Buchnera (108 proc.) wy- |ska (148 proc.). 

j przedził zespół Bociana (95,8 proc.). | W PZPB Nr 9 w przędzalni (932 wrz.) 

We współzawodnictwie „czwórek” u- |wyróżniły: się: Zofia Kulczyńska (165 
zyskały: Genowefa Zwolińska 178 prac, | proc.) i Helena Pawłowska (160 proc.), 
a Zofia Konwerska 177 proc. w tkalni (czwórki) Stanisław Kubik 

W PZPB Nr 4 na „ósemkach” wyróż- | (167,2 proc. i Agnleszka Zając (162, 
niłą się Maria Dymisławska (151 proc.), |proc.). Majster Zygmunt  Studziernny 
a na „czwórkach* Adam Idziak (165,9 |/121.6 proc.) wyprzedził Michała Sowiń- 
proc.). skiego (101,2 proc.). 

W PZPB Nr 5 w  przędzalni (cztery W PZPB Nr 16 pierwsze miejsca zaję- 
strony pierwsze miejsca zajęły: Janina |ty: Maria Leśniak (155 proc.) i Helena 

4 Ochocka (191 proc.) 1 Zofia Gaus {180 | Kaczmarek H50 proc}. 
f proc.) .W tkali („czwórki*) wyróżniły,| W PZPB w Pabianicach w przędzałni 


Jadwiga | pierwsze 


Ponieważ w PZPD Nr I nie ma maszyn taez- 
lowych, a w PZPD Nr 2 jest wielu robotników, 
którzy wykonują wysoką normą produkcji na 
tych właśnie maszynach i chcieliby zmierzyć 
awe elity z raszlarzami innej fabryki, padło we- 
Tow. Mi- 
(PPR), wykonujący 187 procent 

Józef Czajka, wykońujący 186 
wzywają raszlarzy tej firmy ce- 
lem podjęcia współzawodnictwa, Ze enowalni, 
obsługi ej raszie w PZPD Nr 2, do współ- 


chał Kaliński 
normy, i tow. 


zawo twa międzyfabrycznego wzywają sno- 
war od Daubeqo — Bronisiawa zi tko 
i Eleonora Krawc: obie wykonały w 


234 proc. normy. 


„wyróżniły się: Stefania Zielińslea (183,4 


Soroc.) i Maria Kukuła (186,1 proc.) a w 
zędzalni (780 wrzecion) Apolonia Sta- 
(162 proc.) i Kornelia No- 


prz 


n 


nistawska ‚Å 


miejsca uzyskały: Helena Gos7 
rzyńska (143,6 proc.) i Helena Rejchert 


(148,8 proc.), W tkalnj (na „szóstkach”) 
uzyskała Sabina Zych 158,3 proc, a Ka 
rimiera KI ska („czwórki”) 147,9 proc 


W PZPB Rudzie Pablanickiej wśród 
orządek (3 strony) przodowały: Gości 
mińska Wanda (185 proc. i Lucyna Mi! 
czarek (183 proc.), a wśród tkaczek („szó 

Baranowska (141.1 


w 


stek”) Stanisława 
proc.). 

W PZPB Nr 1 we .współzawodnictwie 
kaczy pracujących na sześciu krosnaci 
pierwsze miejsce zajął Józef Pałczyńsk: 
(178,8 proc.). Następne miejsca zajęły 
Stefania Kwiecińska (163,8 proc.), Hele 
4a Szymaniak (157.9 proc.), Florentyna 
Wierszeń (152,4 proc.) i Władysława Ja 
rosik (151,4 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym wy 
orzedził Zygmunt Stolarz (130,4 proc.) 


$tolarza Stefana (124 proc.). 


| 


pięknością. 


Szary, nieco 
„ucharakteryzowany” dość 
niowiecze. Lecz to złudzen 
sto nie jest z 
to zamek ksią 
należały niemal 
we Wałbrzycha 
drugi tzw. nowy 
nowym zamku mi 
giowego przemy! 
noczenie Przemy! słu Węg 
Śląsku. 

Dynastia magnatów 


von 


wie jeszcze jeden dowód 

ści tych ziemi. Bo nazwisko Pl 
niema] linii wywodzi się z pok 
Dawni, zniemczali wład 

rannie u 


za zqerma! y 
Kopalnie i huty, 

ruszarnie lnu 
miasta 
ter 
to w 
a 


ne 
szych 
wy charak 
czuwa 
okoła miesta 


Wati 
dzie 
na 


się 
— pełno 
dnlów. 
Potężne maszyny prong 
nWik pr 
mieje I 


słabiej, 


ni 
Aie 


znacznie 


ciem . 

Wałbr nie posiada wi 
śródmieściu jest więce 
spożywczych), niż drzew. Jest 
władze miejskie niezbyt dbają 
należyt czystości w tej oazie zieleni 

W ogóle narzekania na Z N y= 
hać dość cz Chodzi j! ty j tość 
w parku, ale r í > więce] + uli- 
ch, o rozqalęy y, N Da pow ucn 
tramwajowy, o wiął VW w J0- 
spódarki miejs} twa 
tuchu na ulice 
tramwajcy ] 
nym tempie po > 
uilczkach, narażając na n 


przechodniów. 
tywa prywatna” kw! 
licznych sklepów, | 


„inicja 
chu. Prócz 


dyczami, fryzjerni — jest mnóstwo TE- 
stauracji, knajp wszelkiego gatunku | pokroju. 
Prawię w każdej restauracji jest orkiestra 1 


dancing. 
Wszystkie 
Związków instytucje, są wyraźnie obliczone 
przy jezdnych. Nic dziwnego, gdyż do Wał 
brzycha ciągną ludzie interesu z Łodzi, 2 Ka- 
towic, z Wrocławia, z Warezawy, z całego kta- 


te, istniejące pod osłoną różnych 


na 


ju. Węgiel, włókno, ceramika — to s4 zasad- 
nicze magnesy. 
Ale ceny są bardzo . O wiels wyż 


i 


sze od łódzkich. Wałbrz 


na spoczywa na laurach | prawie 


Lbecnie do sklepów i barów. A 

Hotele są stale przepełnione. 
mie skich nie ma w bieżącej 
tralnego ogrzewania. Stoją żelaz 
Z4 wszystko trzeba” płacić osobno. 

Właśnie płacić. jest dzi 
bro Jednym z naj miast w 
Task przynajmniej twierdzą jego staid 
kańcy, oraz ci, którzy zatrzymują się W 
mieście dłużej, niż 24 godziny, 

Ludność Wałbrzycha jest mocno różnornd 
na  Liczny obotniczy — to 7 
nie górnicy-1 z Francji, Belg 
māla grupka z We M na ra 
zie, bó Analosasi utrudniają 1 ojczy 
zny Polakom, 7. tam wall vod 
Niemcem”. O ze słusznym oburzeniem 
powiadają górni 

Jest sporo młoc ży molskiej z Francil. Sa 
ta ludzie z reguły wyrobien młodeno 
w.eku, społecznie I politycznie, a 1 kiej er 
g pale. Na nich właśnie opiera do 
noślą przemysł górniczy. Repatr 1.za 
Etqu prai pr włók nEtW 

Wśród d U rt. 2 i 
pelnia, każda pre fabr posiada włzeny 
klub sportowy. Są liczne jka. Ale praca 
świetlicowa w fabrykach na kopalniach st 
prowadzona dość ospale ieją ]zie 
czytelnie, są przy niektórych il chó: 
ry, lub arkiest n ra s ae), 
wszechstronnej wiet TE. zCza 
na odcinku imprez scenic 

Życie kulturalne w Wał: 
brzychu dość ubogo. 0- 
tych po całym, rozległ jak 
k ieś Od czasu do czas: p j ża 
ą Inicy pół torski ten a 

|” czasem różni „wy owicz 

Ale dla takiego ośrodk qó las 
kim jest ruchliwy Wa tb ste 
czo za mało. Miasto, sk sobi 
piywowy element repatri zeczy 
let oderwany od kultury posia 
cy wielki odsetek młodzieży 5 rzy 
byłej 2 wychodźctwa—powinne ] Sté- 
ły teatr o dobrym repertuarze r tojąs 
cy na odpowiednim poziomie tyst nym, 
Podobny teatr mógłby, mając stałą sie w 
ożywionym 4 ruchliwym Wałbrzychu, obsługi- 


wać jednocześnie sąsie 
ka. Wszak okolica ta jest 
kała przez repatriantów, 
żiódło kultury ojczysteł, i 
a.ezbędne, 


Ste. B GLOS ROBOTNIGZY S E 


TOR 


TETE N E Rr S ENE CE IEEE ILLETTE 

7 a 7 
Przed zjazdem ZWM 

W dniu 6, F £ 8 grudnia w Warszawie dd- 
dądzie wię pierwezy Krajowy Zjazd ZWM. Na 
Zjazd przybędą najbardziej aktywni ZWM-ow- 
cy, delegaci organizacji terenowych, przodo w- 
micy pracy i nauki, chłopi i studenci, ucznie- 
wie i rzemieślnicy. 

Zjazd będze podsumowaniem dotychczaso- 
wych naszych prac i osiągnięć i wytyczy dal- 
szą linię organizacji, Dlatego już dziś prowa- 
dzi sią:w całym kraju przygotowania przed- 
zjazdowe. W czwartek odbyła się u nas w.Ło- 
dzi odprawa delegatów, jadących na Zjazd. 
Delegaci z terenu Łodzi wygłoszą referaty © 
znaczeniu Zjazdu na wszystkich łódzkich ka- 
łach ZWM. Chcemy bowiem, aby każdy ZWM- 
owiec zdawał sobie sprawę ze znaczenia Zjaz- 


Chcemy również, aby Zjazd nasz stał się 
fródłem doświggjczeń i nauki dla „całej mło- 
daieży polskie Dlatego Zjazd będzie otwarty 
i przedstawiciele oraz goście z innych organi- 
zacji młodzieżowych będą uczestniczyć w nim 
od początku do końca. 

Do Zjazdu przygotujemy stę należycie. 
Zjazd będzie głębokim przeżyciem dla każde- 
qo delegata | ważnym wydarzeniem dla całej 
Wodzieży polskiej. 


pes 


Na wojewód 


Należy zacząć od uczestników... 

Krystyna Jackowska — niepozorna siedzi w 
głębi sali, gdy słyszy swoje nazwisko wywoły- 
wane do Prezydium dziwi się, Nie może zro- 
zumieć, że jej. produkcja, przekraczająca 300 


PAE ENEE 


amamen n enoe 


Seane > 


voem meee 


Beńatkowa praca na rzecz 
Zarząd Łódzki ZWM otrzymał od kół ZWM 


ła OM TUR i kol. Furmańskiego, przewodni- 
czącego koła ZWM. W liście tym czytemy: 
„Z okazji obchodu Międzynarodowego Dnia 
Młodzieży, będącego świętem Federacji Świa- 
towej Młodzieży Demokratycznej, 


|waliśmy wśród naszej młodzieży dodatkową, 


zkiej nara 


procent normy, budzi ogólny podziw. Ma prze- | 


idziemy w szeregach 


zorganizo- $ 


| jednogodzinną pracę po zakończeniu normal- | młodzieży greckiej, 
za A O w MR e ÓW M o 


z 


cież dopiero 17 lat. Należy do ZWM-u w fa- 
bryce, w której pracuje i osiąga olbrzymie wy- 
niki. Wszyscy pracownicy Państwowych Za- 
kładów Przemysłu Wełnianego Nr 27 w To- 
msszowię zmają Krysię. Jest przecież duszą 
koła ZWM-u. „Jestem ZWM-ówką i etaram 


walczącej miedzieży Grecji 
"Ponad 30-tu członków OM TUR 


nych zajęć. 


i OM TUR przy P.K.F. Aśrodek IV liet, podpi-fi ZWM z entuzjazmem przystąpiło do dzieła 
Bany przez kol. Derlata, przewodniczącego ko-|| zamiast jednej godziny przeważająca część 


pracowała do dwóch godzin. 

Wyłoniło się współzawodnictwo 1 każdy 
starał się dać z siebie jak najwięcej. Po za- 
kończeniu zajęć z pieśnią na ustach młodzież 


opuściła teren fabryki. Zarobione pieniądze 
| postanowiono przekazać na mecz walczącej 
J. 


Historia jedmego koła 


[9_! 
LK śm 


tni 


w: BA sę 
Bolesław Koperski 
przewodniczący Koła ZWM przy PZPB Nr 1 


Zaczęło się tak, jak prawie wszędzie. Ogól- 
ne zebranie młodzieży. Po tym zebraniu po- 
siedzenie nowopowstałego koła. Tak było w 
PZPB dwa lata temu. Jak nas informuje pize- 
wodniczący koła, kol. Koperski, zaczynało pra- 
cą wówczas 40-tu kolegów. Dziś koło obcho- 
dal dwulecie (stnienłia i liczy 260 osób. 

Droga nie była łatwa. Trzeba było przeła- 
mywać brak zaufania do ZWM, zainteresować 
nszą działalnością całą młodzież. Młodzi „Schei 
blerowcy” zrdbili to w konkretnej pracy. Po- 
czątkowo zorganizowali balet i gazetkę ścien- 
ną, informującą o ZWM. Do Rady Zakładowej 


został wybrany jako przedstawiciel młodzieży | 


ZWMrowiec. ZWM-owcy -brali udział w ca- 


tym szeregu akcji. Najpoważniejszym z rich | 
— to re ndum, gdzie brało udział 70 osób, | 
| akcja przedwyborcza, w której uczestniczyło | 
120 osób. Zebraniami swymi, na których oma- 


wiane były również i powanże tematy nauko- 


we, ZWM-owcy potrafiń zainteresować co!az | 


to większy krąg młodzieży. 

Gdy mówt się o „Schetblerowcach” nie mo- 
tna nie wspomnieć o „Wyścigu Pracy”, W II 
Etapie Wyścigu na 20 nagrodzonych pracow- 
ników PZPB Nr 1 było 12-tu ZWM-owców. 
Obecnie ZWM-owcy z PZPB Nr 1 zajęli pierw- 
sze 1 drugie miejsce w ogólnej klasyfikacji 
tkaczy oraz pierwsze miejsce w przędzalni. 
Nazwisko kol. Lipińskiej jęst znane całej mło- 
dzieży łódzkiej. Obok niej koło posiada w 


Ą rocznice DOW 


| „Scheiblerowcy” współzawodniczą z kopalnią 
Zabrze- Wschód. 7 

! Pokazali oni, że można dobrze pracować i 
| jednocześnie prowadzić pracę świetlicową. 
| Wyniki tej pracy — to pierwsze miejsce w e- 
| iminacjach wojewódzkich Konkursu ZW. Za- 
wodowych, a trzecie w skali krajowej. Obec- 
nie działają sekcje: chóralna, dramatyczna, ba- 
letowa. Koło posiada również sekcje sporto- 
we: tenisa stołowego, piłki nożnej i elatkówki. 


stania organizacji ZWMwPZPBINr! 


„Scheiblerowcy” otrzymali nagrodę za udział 
w Wojewódzkich Igrzyskach ZWM. 

Jutro ZWM-owcy z PZPB Nr 1 będą obcho- 
dzić swe święto — dwulecie istnienia koła i 
rozdawanie stałych legitymacji. Organizacja 
w PZPB Nr 1 wzrosła przez 2 lata przeszło 
6-krotnie. Stoją przed nią dalsze możliwości 
tozwoju, większego jeszcze uaktywnienia 
wszystkich członków, dalezej powamej pracy 
dla dobra wszystkich młodych. J. P. 


Młodzież Widzewa przy pracy 


Wyniki współzawodnictwa w PZPB Nr 5 


| Młodzież Państwowych Zakładów Przemy- 
| słu Bawełnianego Nr 5 (dawniej WIMA) gre- 
mialnie bierze udział w wyścigu pracy. Chcąc 
| dowiedzieć sią o wynikach osiągniętych przez 
młodych robotników PZPB Nr 5, zwróciłem się 
|do przewodniczącego sekcji młodzieżowej Zw. 
|Zaw. przy Wimie, kol. Szymczaka. 

Sekretariat sekcji mieści się na terenie fa- 
brycznym obok przędzalni. Kol. Szymczaka za- 
staję właśnie przy pracy. Po załatwieniu kil- 
liku spraw koi. Szymczak informuje mnie o 
| osiągnięciach młodzieży w wyścigu pracy na 
Wimie: 

— W wyścigu pracy udział biorą wszyscy 
młodzi pracownicy naszych zakładów, Jak na- 
pewno wam wiadomo, w tym miesiącu wyzwo- 
liśmy do wyścigu pracy młodych górników z 


EE m emar n 


kopalni Sośnica w okręgu bytomskim, Umowa 
o tym współzawodnictwie została już podpi- 
šana. Jak nas informował przedstawiciel mło- 
dzieży z tej kopalni, ruch współzawodnictwa 
jest tam bardzo masowy. My, oczywiście, po- 
stanowiliśmy dorównać górnikom z Sośnicy. 

— Czy we współzawodnictwie udział biorą 
tylko pracownicy akordowi? 

— Nie. Oprócz zatrudnionwych w tkalni czy 
przędzalm w wyścigu pracy biorą również u- 
dział pracownicy dniówkowi. Stosujemy tutaj 
punktację za punktualne przychodzenie do pra 
cy, za utrzymanie czystości koło warsztatn ‘td. 
Mogę stwierdzić, że'ten system daje doskona- 
łe rezultaty i szereg młodych robotników : to- 
botnic wyróżnia się w pracy. Na przykład 
kol. kol. Tadeusz Baryła, Władysław Tłuczek 


mrm 


BYLO NAS STU 


Bieśń ZW M 


Słowa: Krzysztofa Gruszczyńskiego 


Te dni pochmurne czy pamiętasz, 
noce bez gwiazd, żołnierzy obcych 
kiedy nosiły broń dziewczęta, 
kiedy na zbiórkę biegli chłopcy, 


Swobody nieśmiertelne hasła 

myśmy pisali krwią na murze. 

W milczących wioskach, w czujnych mia- 
kwitły granatów naszych róże. [stach 


| 

| 

j] 

i Było nas stu. A dziś tysiącznym 
|  szeregom niech przewodzi pieśń. 
| Dłonie i serca młode złączym. 

| ‘Sława odważnym. Pracy cześć. 


Uparte ręce, śmiałe myśli 

niech odbudowy służą planom, 
| Ogłośmy sćrc płonących wyścig, 
| Młodzież na czoło. Wyruszamy. 


Muzyka: Edwarda Olearczyka. 


Będzie szczęśliwy kraj nad Wisłą, 
domy słoneczne i ogrody, 

kiedy się marsz zaczyna w przyszłość 
któżby dorównał w marszu młodym, 


Było nas stu. A dziś tysiącznym 
szeregom niech przewodzi pieśń itd. 


Ojciec robotnik, ojciec wieśniak 
niech wita z dumą swoich synów. 
Świat, który oni znali w pieśniach, 
my na kształt pieśni urządzimy. 


Nasz krok obłokiem Jest. czereśni, 
albo jak śnieg, co pada w lecie. 
Wstąp do szeregu, kto rówieśnik. 
Wiosno młodości — marsz po świeci 


Było nas stu. A dziś tysiącznym 
szeregom niech przewodzi pieśń itd. 
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Po dziewięciu tygodniach wytężonej nauki 


śwych szeregach jeszcze cały zastęp przodow- | zakończył się drugi kurę im, Janka Stachowiaka 
ników pracy, jak choćby pracujące na kros-|w naszej Wojewódzkiej Szkole Organizacyj- 
nach kol. kol Wiesławę Kolasę (175,2 procent | nej w Łodzi. Uroczyste zakończenie kursu od- 
normyj, Janinę Bochen (172 proc.), Eugenię | było się 15 listopada. Kurs ukończyło 7 kole- 
Ossowską (168 proc.), prządkę Zofię Gałczyń- | żanek i 23-ch kolegów z terenu Łodzi, Warsza- 
ską (168 proc.) i wiele innych, Koło przy |wy i wojew. łódzkiego. Z wynikiem bardzo 
PZPB Nr 1 było pierwsze, które wzywało do | dcbrym ukończyli kurs: kol. kol. Jerzy Bura- 
współzawodnictwa młodych górników, Dziś |kowski (Warszawa), Stanisław Tyczka (Łódź, 


"Zakończenie kursu w Wojewódzkiej Szkole ZWM 


Józef Metera (pow. łódzki), Edward Matusiak 
(Warszawa) i Jerzy Waszczek (Piotrków). 

W dniu 25 bm. w budynku Szkoły Organi- 
zacyjnej ZWM rozpocznie się wspólny kure 
oświatowy OM TUR i ZWM, obejmujący kole- 
gów z terenu Łodzi, Warszawy oraz wojew 
łódzkiego, warszawskiego, kieleckiego, Tze- 
szowskiego i lubelskiego, 


ziałaczy rob 


Młodzi przodownicy pracy radzą 


| 


f 


I 


otniczych ZWM-u 


się pracować jak najlepiej.. przecież to jest 
zupełnie zrozumiałe” — uśmiecha się koleżan- 
ka Jackowska... 

Władysław Galden, przewlekacz w Pań- 
stwowych Zakładach Przemysłu Bawełnianego 
w Ozorkowie. Kiedy usłyszał, że kol. Jackow- 
ska wykonuje 300 procent normy, uważa swo- 
je osiągnięcie „tylko 200 procent” za znikome 
małe. Obiecuje, że zrobi więcej. Ma jedno 
życzenie: Dotychczas pracuje na warsztacie do 
przewlekania tylko jednokolorowym, a chce 
nauczyć się pracować na „wielokolorówce”. 
Warsztaty takie jednakże są tylko w łódzkich 
fabrykach i do takiej fabryki chce się dostać... 

Edward Kindela i Jerzy Kasprzak, zwycięz- 
cy Młodzieżowego Wyścigu Pracy. Obaj pra- 
cują w Zgierskiej Fabryce Maszyn Rolniczych. 
Obaj uważają swoje osiągnięcia (250 procent 
normy) za niezbyt duże. „Wiem, że swoją pra= 
cą nie tylko pomagam w odbudowie Polski Lu- 
dowej i popularyzuje organizację, której je- 
stem członkiem, ale jednocześnie — uśmiecha 
się kol. Kindela — odpowiednio zarabiam”... 

Teofil Mikołajczyk, „stopkarz” Państwo 
wych Zakładów Przemysłu Dziewiarekiego Nr 
5 w Aleksandrowie, przewodniczący Koła Fas 
brycznego, wyrabia 300 procent normy. 

Tacy byli uczestnicy, O czym oni na nara- 
dzie mówili?... 

Mówili o sprawach, którymi żyje organiza- 
cja robotnicza Wojew. Łódzkiego. Opracowy" 
wali nowy plan pracy, nową ofensywę ideolo- 
giczną naszaj organizacji na terenie robotni- 
czym. Referaty kol. kol. Pyry, kierownika or- 
ganizacyjnego Zarządu Wojewódzkiego ZWM, 
| kol. Kurka, referenta robotniczego, były ży- 
wo dyskutowane. 

Mała uwaga. Zdaje mi sią, że narada zbyt- 
mio teoretyzowała na temat pracy naszej orga- 
nizacji na terenie fabrycznym, a zbyt mało mó- 
wiono © sprawach konkretnych, „warsztato- 
wych”. L. B. 


czy Regina Kobus — to są właśnie ci, którzy 
przodują wśród robotników  dniówkowych. 
Oczywiście, trudno byłoby mi wymienić wszy- 
stkich wyróżniających «ię. 

— A jak przedstawia się sytuacja przę- 
dzalnił 

— Przodują tutaj młode prządki ! tak: kol. 
Janina Krauze przeciętnie wyrabia ponad 150 
procent, kol. Krystyna Orzeł — 147 procent. 
Jest jeszcze wiele innych, które wy-zb nją ela» 
le ponod 140 procent. 

Mamy też z tym trovię klogor, ponieważ 
— zwierza mi się kol. Szymczak — Biuro Wy- 
płat nie żawsze jest do nas przychylnie usto- 
sunkowane i trzeba nieraz długo s'e starać, by 
otrzymać wykazy z wyrobi»ną produkcją. My- 
ślą jednak, że wystarczyłoby tutaj cyjko tru- 
chę dobrej wali zestrony Biura Wypłat i wszy- 
stko byłoby dobrze. 

— Która. organizacja młodzieżowa wybija 
się na czoło współzawodnictwa? 

— Trudho mi to powiedzieć, puneważ w 
praey wyróżniają się tak samo członkowie 
OM TUR, ZWM, jak i niezorganizowani. W 
każdym razie stosunek do wyścigu jest poważ- 
ny no i wszyscy myślą o tym, by ten swoisty 
„mecz” z górnikami został wygiany — kończy 
kol. Szymczak, 

W fabryce widzimy wszędzie młodych ludzi. 
Pracują z zapałem i nie potrze»a chyba doda- 
wać, że wiedzą o tym, jakie znaczenie nia ich 
piaca dla Polski, 

Leszek Błaszczyk. 


Teoria i praktyka 


Uczyć się w szkole przemysłowej to jesz- 
cze nie wszystko, To o wiele za mało. Aby 
stać się pierwezorzędnym fachowcem trzeba 
przede wszystkim brać udział w produkcji. 

Szczególnie w ostatniej fazie nauczania za- 
jęcia praktyczne ucznia stanowić winny inte- 
gralną część produkcji zakładu pracy. Prawdę 
tę pojęli uczniowie kepalni „Śląsk”, należącej 
do Chorzowskiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego. 

Uczniowie kopalni w jednym z ostatnich mie- 
sięcy w ciągu 24 dni roboczych przapracowal! 
z górą 1000 dniówek, wydobywając blisko 300 
wózków, czyli około 2000 ton wegla, 


Czytajcie 
„Głos Rakntniczy” 


"Nr._321' GŁOS ROB 


Æ Życia Partii 
Staraniem Wydziału 
Łódzkira Komitecie PPR, 


Opieki 


przy 
odbędzie się 
dnia 22. 11. 1947 r. w lokału Centralnej 


Szkoły PPR w Łodzi 
| ściuszki 65 


ZABAWA TANECZNA 


na któr: jzaprasza towarzyszy i sympa- 
tyków. /” 
Ai 


przy AL Ko- 


Komitet zabawy 


——+ 


Wstęp 280 zł wyłącznie za zaproszeniami 
Baylet na miejscu _ Doborowa orkiestra 


/ Całkowity dochód z zabawy przezna- 

' czony na gwiazdkę dla dzieci po poleg= 
łych bojownikach o wolność 1 demo- 
krację. 

ZEM renra 
ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR. 
Dziś o godz, 18.45 w lokału dzielnicy Śród 


mieście, przy ul. Pilotrkokwskej 63 odbędzie 
się zebyanie koła nauczycieli PPR. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. 
ZEBRANIA KOŁ PPR. 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 


kół/ w następujących fabrykach 4 instytucjach: | 
RÓDA PABIANICKA. 

O godz, 15 Komitet Fabryczyn 1 dziesiętni- 
fy Pierwszej 'Rudzkiej Wykończaln. O godz. 
13 Stolarnia Mechaniczna. 

WIDZEW. 

O godz. 17 terenowe koła Stokl i Sikawa.! 
O godz, 13 posiedzenie komitetu fabrycznego 
PZPB Nr. 16. 

GÓRNA. = 

O godz. 11 f. „B'stram”, 
PRAWA GÓRNA 
J O'godz. 17 osólne zebranie kół PZPW Nr. 2 
LEWA GÓRNA, 

O godz. 12 
„Weigt”. 
Szk. Szer. O. O godz, 
LEWA ŚRODMIEŚCIE 

O godz. 13,30 Ośrodek Konf, Nr 4, koło VII, | 
Fabryka Wózków koło 1. O godz. 13 t.| 
„Hance" — koło £ O godz, 13,30 í. „Edelman 
i Grutze* — koło I. O godz. 11 L „Hoiman*— 
koło I. O godz, 13 Zakłady Stolarskie—koło I. 
PRAWA SŚROÓDMIEJSKA 


O godz. 13 PZL. 


PZPB Nr. 


Ag 


15,30 Browar „Perła” 


O godz, 15,30 f. „Goepert* O godz. 16 I. 
„imas“, 
ŚRODMIEŚCIE 


O godz, 14 Drukarnia MRP, Centrala Zaopa 
trzenia Papierniczego, O godz. 17 „Książka” 


Nr. 1, Woj. Zarząd ZWM. © godz. 17,30 f. 
„Hirsz” 
STAROMIEJSKA 

O godz. 14 pracowncy biura PZPB Nr 2, 


Fabryka Lin i Powrozów. O godz, 15 PSS— ko 
ło 6, Q godz. 13 Fabryka Pasów i Artykułów 
Technicznych. O godz. 11 f. „Laskowskł”, O 
godz, 19 terenowe koło Złotno, 


BAŁUTY 

O godz. 13 i „Rzełak”. O godz. 14 garbar- 
nia „Niecała”, O godz, '18 terenowe koło 
„Żabieniec”, 


ko nowego w ZWM 


UWAGA ZWM-owcy, UCZNIOWIE KL. II LIC, 

CZŁONKOWIE BRYGADY TRAKTOROWEJ | 
W sobotę 2% listopada o. r. 
lokalu Zarządu Miejskiego ZWM 

cięstwa 13 odbędzie się zebranie 
jv 


dn o godz. 20 


Plac 
człon= | 


w 


Zw” 


ków Bryga y 

Obecność wszystkich obowiązkowa! 

Komendant Brygady 

W niedzielę 23 bm. o godz. 10 w lokalu Za) 
rządu Miejsk'ego ZWM, PL Zwycięstwa Nr 13 | 
nabędzie się narada aktywu robotniczego 
”WM, i OM TUR. W naradzie wezma udział 
wneiż działacze sekcji młodzieżowych Zw.; 
Zawodowych. 

W niedzielę dn. 23 bm. o godz. 9 w lokalu | 
AZWM „Życie” ul. Piotrkowska 48, odędzie | 
się zebranie Kursu Aktywu szkolnej organ'za- 
cji ZWM. 

Na zebranin wygłoszęnym zostanie referat 
pt, Związek Radziecki w _ przekroju history- 
czmym. | 

Obecność wszystkich członków kursu oraz | 
absolwentów organizacyjnych obozów szkol- | 
nych obowiązkowa, | 


i 


a ruro 


ATRAMENTY 


gwarantowanej jakości 


biurowe, szkolne i do wiecznych piór 
w balonach, butelkach i kałamarzach 


Wytw. Chem. „STABIL* Łódź, Piotr- 
kowska 39, tel. 140-25. 


meam- 0 rar 0 av 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 4 
Łódź, ul,„kkątna 19 
poszukują natychmiast 


KOSZYKARZA 


Zgłoszenia 
> 


w. Wydziale Personalnym. 


pr irrena 


CENY OGLOSZEN 
zł. 55 za I mm. od {01 35 


— 0 mm zł 


drożej. Zastrzeżenie 
szpaltę e 50 proc. dro 
Wydawca: Woj. Komi 


ca W 


tękżcie 


tat 
EL 


LETEA DEPE REC TEZY TW 


j ofert. 
14 O godz, 14 £.| 


O godz. 13.1, „Wega”. O godz. 15| mi w wysokości zł. 10.000.— należy wpłacić! von 5501 
do Głównej Kasy Miejskiej (Łódź, ul. Roose- ! 


podatkowych a 


t| D — 018318 


powyżej 200 mm zi. 80.— Nekroiog’ (strona — 4 s 
żej 150 mm zł. 85. Ogłoszenia drobne (za 1 sło wo) osobiste i 
a IDO proc. drożej. 


„DENTARUM: | 


LWOWSKIE LABORATORIUM 
SZTUCZNYCH ZĘBÓW 


Łódź, Piotrkowska 91 
tel. 200-60 


2 m vom 


INŻYNIERA - TECHNOLOGA 
na stanowisko kierownika technicznego 
Zakładów montażowych młyńskich — 
poszukuje Zarząd Okręgowy Państwo- 
wych Nieruchomości Ziemskich w £Ło- 
dzi. 

Warunki płacy i mieszkanie do omó- 


wienia, Oferty z życiorysem należy 

składać w kancelarii Zarządu ul. Piotr= 

kowska 10, III piętro, 11424 
A W RYZ | W a M O 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na rozładowanie i składowa- 
nie opału, nadchodzącego z kopalń dla Wy- 
działu Gospodarczego. 

Bliższe informacje i formularze ofertowe 
otrzymać można w Wydziale Gospodarczym 
Zarzadu Miejskiego w Łodzi, ul. Legionów 
10, III piętro, pokój 14, w godzinach od 9 
do 13. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści for 
mularza ofertowego w zapieczętowanej i za 
lakowanej kopercie bez znaków firmowych z 
napisem: „Oferta na rozładowanie i składo- 
wanie opału" należy składać do dnia 24 listo 
pada 1947 roku do godziny 9 rano pod wyżej 
wskazanym adresem, gdzie również w tym 
samym dniu o godzinie 10 nastąpi otwarcie 


Wadium przetargowe, zgodnie z przepisa- 


velta 15), a kwit dołączyć do oferty. 


Zarząd Miejski w Łodzi zastrzęga sobie pra 
wo wyboru oferenta bez. względu na cenę, 


a także prawo uznania, że przetarg nie dał 
wyniku. 
Łódź, dnia 15 listopadą 1847 roku 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
EE AE 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Podat- 
kowy — zawiadamia wszystkich płatników po 
datku gruntowego, że zgodnie z art. 
z dnia '28 października 1947 r. o zmianie usta- 
wy z dnia 3 czerwca 1947 r. o nadzorze nad 
wymiarem i poborem podatku 
(Dz. U, R. P. Nr 66, poz. 409) termin płatności 
podatku gruntowego w  ziemiopłodach, 
przeliczenia na równowartość w złotych, prze- 


sumięty został z 1 listopada na dzień 1 grudnia | ZGUBIONO ksią: 
|kę wojskową i 


1947 roku. 

Po tym terminie załegły podalek gruntowy 
zostanie ściągnięty przymusowo w trybie egze 
kucjl administracyjnej, a 
dekretu z dnia 16 maja 


Ekzekucja administracyjna pociągnie ża $0- 
bą nie tylko ściągnięcie wszelkich zaległości 
także należności. ubocznych 
i kosztów egzekucyjnych. 

W interesie przeto 


podatników Zarząd 


Miejski w Łodzi wzywa do uiszczenia podal- 
ku gruntowego w ziemiopłodach przed dniem 
1 grudnia rb 
18 listopada 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Łódź, dn. 


PAŃSTWOWA CENTRALA HANDI 


Hurtownia Spożywczo-Przemysłowa 


Łódź, Kilińskiego 88, tel. 143-61 


UWAGA: Wielki 
paczki 


wybór słodyczy 


LENLE NIMAA 053405 ANSER 


posz. rodzin zł. 20. handlowe zł. 


 dakrotu jne Zakłady Przemysłu | 


gruntowego | 


bez | Zazu 


to zgodnie ż art. 7 | 
1946 r. o zobowiaza- | 
niach podatkowych (Dz.U.R.P. Nr. 27 poz. 173), | 


Zrzeszenią pracownicze otrzymują 


kuły spożywcze na specjalnych warunkach 


świąteczne 


Oj te paczki! 


zpal f 


OTNICEZY 2 


Zebranie Koła Łódzkiego Związku Bibliote= 
karzy i Archiwistów Polskich 


W środę, dnia 26 listopada r.b. o godz. 19 
w lokalu Archiwum Miejskiego PL Woiności 
l odbędzie się zebranie Koła Łódzkiego Zwią= 
zku Bibliotekarzy i Archiwistów Polskich. 

Na porządku dziennym referat p. Izabelli 
Nagórskiej pt. „Z badań nad czytelnictwem'. 


Teatr „OSA“ Zachodnia 43 tel. 140-09 


Codziennie o god,z 19.30. W niedzielę 
dwa przedstawienia 6 godz. 16.30 i 19.30 
„PIERWSZE ŻĄDŁA" 


Rewia satyry politycznej, piosenki, hu- 
moru i tańca. 


Na czele zespołu: Hanka Brzezińska, 


Karol Hanusz i Duet Sutt. 


Przedsprzedaż w kasie teatru tel. 140-09) 
od godz, 10-ej. 


KUPIMY 


Silniki pierścieniowe 
1,5-2 PS 220X380 V 


OGŁOSZENIA DROBNE 


pr PETE 
Lekarze ZGUBIONO  legitym. 
i Epes > +| PPR, zaświadczenie 
IDR KOWALSKI MIE na Krzyż Zasłumi na 


jCZYSŁAW specjalista | 


ene skórńe nażwi Szewczyk 
weęnerycz - skórne | AA paT POK . 
Al. 1-go Maja 3, 8—10,1 2573, Ogrodowa kp 
4—7. eL Mai j »ej 
,ZAGUBIONO doku- 
| Runna- Sprzedaż meniy wozu ciężaro- 
OPLATARRĘE do o- wego marki Ford- 
platania gumy kupię. :son“ Nr rejestr. Gi 
Warszawa, Złota (3-1 | 38406. Uczciwego zna- 


i Burakowski lub tele- | lazcę prosimy o zwrot 


11431 |do biura ogłoszeń 
g „Prasa“ Piotrkowska 
,SPRZEDAM% skrzy- | zę 


i drew= 


nie metalowe 


SKRADZIONO legit. 


nianą na samochód j*,> caa Aiat: SE” 
| Dodge“ Wiadomość | "ATWaJowĄ żółtą na 
(Lutomierska 13, Inwa ; nazwisko Rusinowicz 
lidzi Wojenħi tel | Janina Mazurska 6 
w RE | SKRADZIONO kartę 
| Zaofiarowanie Bracy | ewakuacyjną N 3172- 
| INŻYNIERA Ruchu | 3176/VI wyd. w Wil- 
jlub technika o boga- | nie na nazwisko Szał- 
| tym doświadczeniu fa j kowski Stanisław, Re 


| brycznym zatrudnią 


| sina, Lila-Joanna, An 
A fas- | 
Państwowe Zjednorza ! 


na-Stanisława i Zofia 
Krystyna. która unie- 


iPasmanteryjnega Łódź į; ważnia isę. 11458 
Południe ul. Koperni- | aw ` ~ rę 
Ka 1-3, 11426 SKRADZIONO legit 


szkolną Nr 174 na na= 
zwisko Głuch Marek. 
Różne 

USTA jak dwie wiś- 
nie przez pomadki do 


one dokumenty | 


żecz= | 

świa- | 
ukończenia 

Podoficerskiej 


dectwo 
| Szkoły 


k- = ust „Leda“ 9560 

na nazwisko Kamiń- | 
ski Kazimierz Wieś| KURSY SAMOCHO- 
Gajew gm. Witonia | DOWE Gerharda, 
! pow. łęczycki 11452 | Łódń, ś „Piotrkowska 
ZGUBIONO lezitym | 171, Kościuszki 68,. za- 
ORO TE z zawał wodowe, amatorskie. 
PPR Nr 304495 — Ci | Wykłady teoretyczne. 
checki fan, Ogro- | pokazy filmowe. ćwi- 
dowa, 28-14, Nr 312534 | czenia na modelach. 
Kotański Roman Kra- | jązgą samochodami o 
szewskiego 18-21. NT. | sobowymi i ciężarowy 
304403 Rychlik Boles- | mni. Komplety poran- 
ław 11 Listopada 20; na i wieczorne. Nau- 
m. 60. 11456 ka rozpoczyna się w 
"AZ" dniu zapisu. Zamiejs- 
OWA: cowym zniżki kolejo- 
we. 10840 
ZAKŁADY  Przemy- 
słowe pod Zarządem 
Państwowym Łódź. 
Pogonowskiego 56/58 


arty- 
NOWOOTWARTA pra 
cownia wykwintne- 
go obuwia, przyjmuje 
wszelkie obstalunki 1 
reperacje. Buża!ek 
Piotrkowska 41. 11239 


i merników na 


dla dzieci 


PŁBEANAMAMONAKUATNYKNIANNM 


Zaraz 


| TEATRY 


PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19 grana £ sukcesem nà sces 
nach radzieckich i fnnych sztuka jednego 2 
najwybitniejszych współczesnych  dramatur- 
gów rosyjskich K. Simonowa „Zagadnienie 
rosyjskie". Reżyseria Leona - Schillera. Dè- 
koracje Ottona Axera. 

Związki Zawodowe sprzedają swym człon 
kom bilety na „Zagadnienie Rosyjskie" pó 
specjalnie ulgowej cenie. 

TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś gödż. 16,30 przedstawienie „Fircyk 
w zalotach” zakupione przez Kuratorium Okrę 
gu Szkolnego Łódzkiego. 

Passe-partout nieważne. 

O godż. 19 „Fircyk w załótach”. 


TEATR „OSA* 

Zachodnia 43 tel. 140-09 
Codziennie e godz. 19,30. W niedziele dwa 
przedstawienia o godz, 16.30 i 19.30. 
„PIERWSZE ŻĄDŁA” Rewia satyry politycz- 
nej, piosenki, humoru i tańca. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś íi codziennie o godz. 19,15 komedia 
Jean Giradoux „AMFITRION 38* 


Teatr SYRENA" Traugutta 1 
Dziś i codziennie program satyry politycz= 
nej „Wgląd w Rząd”, pocz. o godz. 19,30 
tel. kasy 272-70. 


KINA 


ADRIA (Marszałka Stalina 1) „Zajazd na 
rozdrożu”. Początek seansów; w dni powsz: 
16.30, 18.30, 20.30, w niedzielę od 14.30 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Myszy i ludzie” 
Początek seansów: w dni powszednie 16, 
18.30, 21, w niedziele od 13.30, 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Wiosna”. 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21, w niedziele od 15-tej 

GDYNITA (Daszyńskiego 2) — „Siódma zasłona” 

Początek seansów: w dni powszednie 17,19 

21. w nłefziele nd 15:-te] 

HEL (Legionów 2-4) — „Bohater Legii". 

Początek seansów: w dni powszednie 

19, 21, w miedziele | święta od 15-ej. 

MUZA (Ruda Pabianicka) — „Ostatnia noe" 

Początek seansów: w dni powszednie 

20, w niedziele i świata 16, 18 20. 

OŚWIATOWE (Piotrkowska 243) 

1 dodatki 

POLONIA (Piotrkowska 


o 


17. 


18, 
— „Cyrk” 
oświatowe, 

67) —  „Curie-Skło: 
dowska”, Początek seansów: w dni powsz. 
16, 18.30, 21, w niedziele od 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskieqó 74-76) — „Mści+ 
wy Jaśtrząb”.* Początek seansów: 16, 18.30, 
21, w niedzielę od 13.30. 

JIBOTNIK (Kilińskiego 178) „Carrie kła- 
mie”. Początek seansów: w dni powszed- 
nie 17, 19, 21, w niedziele:i święta od 15-ej 
ROMA (Rzgowska 84) — „Ada to nie wypada”. 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz. 15. 
REKORD (Rzgowska 2) — „W imię życia”, 
Początek seansów: 16.30. 18.30, 20.30, w nie- 
dziele i święta od 14.30. ( 
STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Bellta tańczy" 
Początek seansów: 17. 19, 21. w niedz. 15-ta 
ŚWIT (Bałucki Rynek- 5) — „Krążownik Wa- 
teq'. Początek seansów: w dni powszed- 
nie 17, 19, 21. w niedzielę od 15-tej 

TĘCZA (Piotrkawska 108) — „Belita tańczy” 
Początek scansów: 17.30, 19.30. 21.30. w nie: 
dzielę od 15.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Granica”. 
Początek seansów: 16.30, 18.30. 20.30, w nie- 
dzielę od 14.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Baryłeczka”. 
Początek* seansów: 16, 18.30, 21, w nie 
dziele od 13.30 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) — „Zenobia”. — 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21. w niedziele od 15-tej. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego) — „Niewidzial- 
ny detektyw”. Początek seansów: w dni po- 
wszednie 17, 19, 21, w niedziele i święta od 


15-tej. 
ZACHĘTA (Zgierska 28) — „Pepita Jemenez". 


Początek seansów: 16 


p a zai 


18,30. 21 


Czytajcie „łos Robotniczy” 


Z 
Nacz ZZ A zz A 


będzie! Teraz się dowieziel 


25, iby zł. 20 s0szwk. 


tekście (strona — 4 szpałty) od 1 mm do 100 mm zł. 145 za I mm, od 101 — 200 mm zł. 170, powyżej 20] min zl. 210. Za tekstem (strona — 8 szpall) od 1 do 100 mm 

y) od | mm do 50 mm. zł. 30 za 1 mm, ód 51 — iB0 mm zł, 40, od 191 — 150 mm zł. 60, powy- 
5 pracy zł, 10. W niedziele i świętą wszystkie ogłoszenia o 30 proc. 
Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i korhbinowańe e 100 proe, drożej. Ogłoszenia wyrniarowe wśród drobnych do 50 inm przez 1 
ponad 50 mm i 2-szpaliowe 6 10% proc drożej. Rabatów w żadnej formie słę nie udziela. Nie przyjmuje się odpowiedzialnoś:i 
PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefóny: Redaktor Naczeiny 216-14. Sekretariat 254-21. Redakcja nocna 172-31 
%ziąał ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO VI—1505, Zakł. Graft: RSW „Prasa”. Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności 
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za tirminowy druk ogloszeń, 


2a terminowy druk ogłoszeń. 
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DZIEN ŁODZI 


rella 


bo otrzymamy na kartki 


Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Aprowiza- 
cji niniejszym podaje do wiadomości, że na 
karty żywnościowe zwykłe oraz z nadrukiem 
RCA (Rejomowa Centrala Aprowizacyjna) na 
miesiąc listopad 1947 r. w sklepach włączo- 
nych do miejskiej sieci rozdzielczej poczyna- 
jąc od dnia 22 listopada rb. sprzedawane bę- 
dą następujące artykuły spożywcze: 


Kat. I 1 kąt. I RCA. Odcinek nr. 18 po 0,58 


kg. cukru, w cenie zł. 16,50 za 1 kg., na od- 
cinek nr, 19 po 2 kg, mąki pszennej 80 proc. 
w cenie zł, 3 za 1 kg, na odcinek nr, 22 po 1 
kaw. mydła do pranią o wadze pierwotnej 
0,2 kg, w cenie zł. 3 za kawałek, 

Kategoria I zwykła: odcinek nr. 21 po 3 
puszki konserw mięsnych końskich wagi 340,2 
g. w cenie zł, 4,50 za 1 puszkę, 


Kat, 11: odcinek nr. 18 po 0,4 kg. cukru w | 


cenie zł. 16,50 za 1 kg, ma odcinek nr. 19 po 
1,50 kg, mąki psz. 80 proc, w cenie zł. 3 za i kg 
na odcinek nr. 20 po 1 puszce kon. mięsn. 
wagi 340,2 g, w cenie po 450 za 1 puszkę, 
oraz 1 puszkę kons. mięs. końskich wagi 453,6 
g. w cenie zł. 6 za 1 puszkę. 

Kat. HI, odcinek nr, 18 po 1 kg. mąki psz. 
80 prot. w cenie zł. 3 za 1 kg., na odcinek nr. 
19 po 1 puszce kons. mięsn, końskich wagi 
340,2 g, w cenie zł. 4,50 za 1 puszkę. 


Kat. I R i kat I R RCA; na odcinek nr, 18 
po 0,25 kg. cukru w cenie zł. 16,50 za 1 kg., 
na odcinek nr,'19 po 1 kg. mąki psz, 80 proc. 
w cenie zł, 3 za 1 kg. 


Kal. Dz. 0—3 i Kat, Dz. 0—3 RCA: na odci- 
nek mr. 18 po 0,25 kg. cukru w cenie zł, 16,50 
za 1 kg., na odcinek nr. 19 po 0,30 kg, cukier- 
ków w cenie 86,50 za 1 kq. 

Kat. Dz. 4—12 i Kat. Dz. 4—12 RCA: na od- 
cinek nr. 18 po 0,25 cukru w cenie zł. 16,50 za 
| kg, na odcinek nr. 19 po 0,30 kg, cukierków 
w cenie zł. 86,50 za 1 kg, na odcinek nr, 20 
po 0,20 kg. czekolady w cenie zł. 25,50 za 1 
tabliczkę 100 gr. 

Kat. „M“ i Kat, „M* RCA: na odcinek nr. 
13 po 0,25 kg, cukru w cenie 16,50 za 1 kg, 
na odcinek nr. 19 po 0,25 kg. margaryny w ce- 
nie zł, 51,50 za 1 kg. 

Kat, C i Kat. C RCA: na odcinek nr. 9 po 
0,25 kg. margaryny w cenie zł 51,50 za 1 kg. 

Wydział zaznacza, że termin realizacji wy- 
wołanych powyżej odcinków z kart żywnoś- 
ciowych zwykłych i z nadrukiem RCA na mie- 
siąc listopad upływa z dniem 30 listopada 
1947 r. Po tym terminie żadne „eklamacje nie 
będą uwzględniane. 

Towary nieodebrane do powyżej podanego 
terminu przechodzą z dniem 1 grudnia 1947 r. 
do wyłącznej dyspozycji ministerstwa Apro- 
wizacji w Warszawie. 

Poza tym Wydział zaznacza, że żadne inne 
ceny prócz podanych nie mogą być przez 
spółdzielnie pobierane. Całkowite koszty tran 
sportu i opakowania mieszczą się już w poda- 
nych powyżej cenach. 

BAL REPREZENTACYJNY TPMSW 

Komitet Organizacyjny Tygodnia Studenta 
zawiadamia, że w sobotę dn. 22, 11, br. w sa- 
tch Państw. Wyższej Szkoły Muzycznej i Pań- 
srlwowej Wyższej Szkoły Teatralnej, ul. Gdań- 

ka Nr32, odbędzie się bal reprezentacyjny 
VP.M.S,W. 

Zaproszenia można nabywać w T.P.M,S,W,, 

ul Piotrkowska 64, pokój 133, 


W Zwiazkach 
lawodowych 


UWAGA, SAMORZĄDOWCY! 
Zarząd Oddziału I Zw, Zaw. Prac. 


Sam. 


Teryt. i Użyt, Publ. w Łodzi zawiadamia, że, 


aopatrzona w dzienniki i czasopisma czytel- 
ia, przy ul. Wólczańskiej Nr 5 jest czynna co 
lziennie od godz. 15 do 19-ej, 

Wstęp bezpłatny, 
SOE 


Wyższe władze tej instytucji 
lawały sobie sprawę z tego, iż najważ- lści: wojska radzieckie przerwały w 38-ch 


dobrze 
iejszym zadaniem i nakazem chwili jest 
vłaśnie odszukanie i dostarczenie wino- 
wajcy i sprawcy całego zamieszania, t. 
m: samego wynalazcy : nowych dział. I 
to właśnie zadanie było teraz prawie nie 
tożliwe do wykonania. Panicznę nastro- 

wśród żołnierzy odzywały się echem 
wśród pracowników wywiadu, którzy 
byli zupełnie zdezorientowani w sprawie 
Leontiewa. 


Z ostatniej chwili 


GŁOS ROBOTNIGZY 


Nr. 321 


Druga porażka Polaków 


3 


o ESN 
Wczoraj w Bratysławie odbył się drugi 

mecz pięściarzy polskich. Tym razem ósemka 

nasza walczyła jako Polska Południowa, Prze- 


W Bratysławie przegrywamy 7:9 


wa. Mecz zakończył się zwycięstwem Czechów 
w stosunku 9:7. 


Pieściarze ŁKS-u 


jadą do Bydgoszczy 


Wielkie zainteresowanie w świecie sporio- 
wym Pomorza wzbudziła zapowiedź przybycia 
drużynowego mistrza bokserskiego Polski ŁKS 
w dniu 23 bm, do Bydgoszczy. Bokserzy łódz- 


cy, którzy rozegrają spotkanie iowsrzyskie z | ŁKS-u przeciwstawia 
przybywają w następują: |niejszy swój zespół z Krużą i Wiklińskim na 


KS „Zjednoczenie”, 
cym składzie: 


Z życia AZS=u 
Otwarcie świetlicy 


Zarząd AZS — Łódź, że od 
dnia 24 listopada zostaje otwarta w lokalu 
własnym przy ul. Południowej 10 świetlica. — 
Świetlica wyposażona jest w radio, gazety, 
szachy itp, 


Pol znakiem piłki ręcznej 


Dalszy ciąg rozgrywek o mistrzostwo Okrę- 
gu Łódzkiego w siatkówce żeńskiej i męskiej 
klasy A odbędzie się w sali YMCA w sobotę 
i niedzielę 


Stasiak, Kamiński, Marc:'nkow* 


zawiadamia, 


Soboła, 22 listopada: 

godzina 16-ta — siatkówka żeńska TUR — 
Zjednoczone; godz. 16.30 — siatkówka męska 
ŁKS — AZS; godz. 17-ta — siatkówka męska 
TUR — HKS, godz. 17.30 — siatkówka żeńska 
HKS — TUR. 

Dalszy ciąg rozgrywek w piłce koszykowej 
męskiej o mistrzostwo Okręgu Łódzkiego kla- 
sy B w sali YMCA w Łodzi: 

Sobota 22 listopada: o gedz. 18 — Zryw — 
Splot godz. 19-ta — Boruta — HKS, godz. 20 
— AZS II — TUR IL 


KINO „BAŁTYK* Narutowiczą 20 


somar 


pocz. godz, 16.00 


nowego amerykańskiego filmu 


'„YSZY i LUDZIE 


Reżyser: LEWIS MILESTONE 


W rolach głównych: 
BURGES MEREDITH 
LON CHANEY (jr) 


Bilety bezpłatne i passe-partout ważne od wiorku 25 listopada. 


Wtem nadeszły piorunuijące wiadomo- 


miejscach niemiecką lini; obronną, wzię- 
ły do niewoli wielką ilość Niemców i 


j wszystkich graczy 


r 


ski, Bonikowski, Olejnik, Rychtelski (lub Pi- 
sarski) i Żylis w wadze półciężkiej, 

W wadze ciężkiej Łódź nie wystawia za- 
wodnika, przewiduje się zatym podwójną wal 
kę w wadze piórkowej lub średniej, Drużynie 
Zjednoczenie”  najsil- 


czele, 


Z żucia Zrywu 


Uwaga piłkarze ! 


W niedzielę dnia 23 bm, drużyna piłkarska 
Zrywu rozegra na boisku. własnym w Parku 
Ludowym mecł z Konfekcyjnym Klubem Spor 
towym. Początek meczu o godzinie 10-ej. 

W związku z tym Zarząd sekcji wzywa 
do stawiennictwa się na 
boisku już o godzinie 9-ej. 


. a KJ 
W obliczu Olimpiady 

Do St. Moritz, gdzie za trzy miesiące roz- 
pocznie się Zimowa Olimpiada przybyli już 
pierwsi zaowdnicy, Są nimi najleps narciarze 
Norwegi Bjarme Arentz i Marius Eriksen, 

Norwegowie pozostaną już tu do rozpoczę 
cia iąrzysk poświęcając ten długi okres czasu 
na intensywny trening. 

5 e w 

Amreykanie wysyłają do St. Moritz ekspe- 
dycję hokejową liczącą 15 osób. Treningi roz- 
poczynają Amerykanie w grudniu na uniwer- 
sytecie Princetown, 


* z * 


Jednym z najpopularniejszych sportów w 
Rumunii musi być ciężka atletyka. Świadczy 
o tym fakt, że Rumuni do Landynu zamierza- 
ją wysłać aż 50 swych wielkoludów, 


DZIŚ PREMIERA! 


wg. powieści Johna: Steinbecka 


Wytwórnia: United Artists 
Produkcja: Scherovera 
Eksploatacja: Film Polski 


PIZZE ECH GH 
o wynalazce. 
Pułkownik Kraschke dobrzę wiedział, 


ROI 
ZARA 


YE 


Punkty dla Polski zdobyli: Bazarnik, Ante 


kiewicz, Szymura i Chychła, który swą walkę 
zremisował. . 


Nie kędzie meczu 
Warta - Filmowiec 
bo ważniejsza jest... rewia mody 


Niniejszym ząwiadamiamy, że w dniu 23 
bm. o godz. 17-ej na basenie* Pol. YMCA miał 
się odbyć mecz pływacki Warta (Poznań) — 
Filmowiec, 

Ze względu na to, że kierownictwo YMCA 
uważało za stosowne odmówić wynajęcie pły- 
walni na powyższe zawody z powodu mającej 
się odbyć Rewii Mody na dużej sali gimnasty- 
cznej, kierownictwo sekcji pływackiej KS Fil 
mowiec zmuszone jest w ostatniej chwili mecz 
odwołać, 


Na -stadionach Europy < 


Anglia-Szwecja 4:2 - 


Oczekiwany z wielkim zainteresowaniem 
międzypaństwowy mecz piłkarski Szwecja — 
Anglia, zgromadził na stadionie „„Arsenalu” w 
Londynie ponad 45.000 widzów. Spotkanie po 
ładnej grze przyniosło zwycięstwo gospoda- 
rzom, którzy mieli przewagę szczególnie w 
pierwszej połowie, w stosunku 4:2 (3:1). 


Zwycięzcy zdobyli trzy bramki przez Mor- 
tensena i jedną przez Lawtona (z rzutu kar- 
nego), Strzelcami dla drużyny szwedzkiej by- 
li: G, Nordahl i Gren (z karnego). 

Zawody prowadził arbiter szkocki Webb. 


NIE OSZCZĘDZILI SZKOŁY 


Nieznani sprawcy wszedłsty do kancelarii 
szkoły przy ul. Cmentarnej 19 skradli aparat 
radiowy i zbiegli w nieznanym kierunku. 


ZNÓW UCIECZKĄ MAŁOLETNIEGO 


14 bm. z mieszkania rodziców przy ul. No- 
wotki 2 uciekł i dotychczas nie powrócił 13- 
letni Zdzisław Jęsiak. Rysopis chłopca: wyso- 
ki, twarz * lekko pociągła, ciemny blondyn, 
oczy niebieskie, ubrany w amerykańską bluzę, 
czarne buty i granatową czapkę, przy pasku 
przyczepioną miał pochwę fińskiego nożyka. 
Wszyscy, którzy mogliby udzielić informacji o 
zaginionym, proszeni są o zgłoszenie się do 
II Komisariatu M.O, 


PO CO CHŁOPU BALIA? 

Stefaniak Franciszek, lat 25, zam, przy ul. 
Krzywej 5 ujęty został na gorącym uczynku 
kradzieży balii z pralni ob, Krasińskiego przy 
ul. Kraszewskiego 50. ` * 
W Moskwie tymczasem zdarzyły Się 
drobne napozór wypadki, które miały po 


Ta — 


rm ZEŃ 


iż w Berlinie nie lubią żartować i w ra-(średni związek z tym wszystkim. co Się 


zię niewykonania kategorycznego rozka- 
zu © wzięciu Leontiewa do niewoli — 
żadne zasługi jego nie będą wzięte pod 
uwagę i ofi sam może z łatwością stracić 
nie tylko szlify pułkownikowskie, ale i 
głowe. 

Pod koniec rozmowy, prowadzonej w 
iakonicznym i kaiegorycznym tonie, puł- 
kownik usłyszał wielomówiące nazwisko 
powiedziano mù, że o rezultacie jego na- 
tychmiastowych poszukiwań Leontiewa, 
|— powinien donieść niezwłocznie nie tyl 
ko swoim bezpośrednim władzom, ale ró- 
wnież į Himmlerowi, Kraschke dobrze 
wiedział, co w praktyce oznaczało to za- 
interesowanie sprawą, wykazane ze stro- 
ny tego, o którym najwyźsi nawet dostoj- 


sprzętu wojennego. Dowództwo całkowi-|nicy III Rzeszy mówili tylko szeptem nie 


cie straciło głowe, Po otrzymaniu tych 
wiadomości, von Kraschke został natych- 
miast wezwany do telefonu przez swoje 
władze przełożone. Rozmowa była krót- 
ka. Po tej rozmowie pułkownik zrozu- 


tyle z szacunku, ile z stra- 
chem. 

Po tej rozmowię Kraschke zawołał do 
swojego gabinetu na naradę wszystkich 
współpracowników. Rezultatem tej roz 


wyraźnym 


iniał, że cała jego kariera a może nawet|mowy riało być odszukania Leontiewa 


i życie zależy ad tego. 


czy mu Sie udali wziecie co do niewoli. 


działo daleko od stolicy radzieckiej, 
Mąria Pawłowna Zubowa, żona profeso 
rą politechniki leningradzkiej, po poże- 
Znaniu Leontiewa, istotnie wyjechała z 
hotelu. W karcie meldunkowej, którą wy- 
pełniła, było zaznaczone, iż wyjeżdża 
nie do Leningradu, ale do Czelabińska, 
skąd właśnie przyjechała do stolicy, By- 
ło to doprawdy dziwne, ale jeszcze dziw 
niejsze było to, co się stało nieco później. 
Po zapłaceniu rachunku i pożegnaniu się 
z portierem sympatyczna Staruszka opu- 


|Ściłą hotel. Miałą z sobą niewielką wali- 


zeczke, przedpotopowa parasolkę i toreb 
kę w rękach. Wychodząc, narzekała, że 
musi na piechotę prawdopodobnie dostać 
si na odległy dworzec, bo do przepełnio- 
nego tramwaju z rzeczami chyba nie do- 
stanie się. Portier współczuł Staruszce, 
ale nie mogąc nic na.to poradzić, wzru- 
szył tylko ramionami! į jeszcze grzeczniej 
ukłonił się na pożezhanie protesorowej, 


i (C. d n.) 
) 


